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Melijjmjs wobec
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l
W itflarę jak zbliża się pewność uchw ały 

ustaw y czteruprzym iotnikow ej wyborczej prasa 
inasza wszelkich oclciem, k an ie  stronnictw o 
:zt> swego punktu  widzenia, wyraź.iją swoje po- 
glądy na spraw ę przyszłych wyborów Galicji.

W  tej powo izi z łań , nadziei i obaw, po- 
m ysłó v i krytyk, środkó v zb iw ie n ii narodu 
uszczęśliw ienia go m oralnie i mateęiyalmd| w 
p ras ie  liberalnej aż do skrajnej, nad wszystkiem  
górn ie  krzyk: „precz! z udziałem  szlachty i 
•dneho vieństw a w przyszłei pracy n» rod iw ej.‘ 
»Gentrum  ludowo to przyszło panow anie s tań 
czyków  i k sięży !« Nawet m ędz\ wiersz tmi 
o rganów  konserw atyw nycli dość przejrzyjście, 
a ze szpalt dem okracji naród iwej otw arcie w y
c h y la  się zd tn ie , że C entrum  ludowe to pano 
w ania m as ciem nych i księży.

To dziwne zacietrzewienie party jne zasła 
nia sad  nawet um ysłów  szerszej m iary na c a 
łość pracy dla dobra wszystkich.

W żadnej części Polski, zaciętość partyjna 
t a k  się nie rozpanoszyła jak w Galicji. Ryba 
gnije od głowy, mc więc dziwnego, że 
party jny szowinizm z góryroział się na partye 

s to ją c e  niżej i ogarnął m oże partje  ludow e 
przew ażnie dziś w C entrum  ludowem zrzeszo- 
me.

Byłoby clbrzym iem  nieszczęściem  dla 
przyszłego rozw oju narudu  żeby te partje ln- 
-dowe poszły śladem  tak zw. stańczyków  Któ
rzy dotąd prawie jedynie siebie uw ażają za u ra 
dzonych przedstawicieli narodu, —- za naród, 
— zwalczając wszelkimi sposobami wszystkich, 
—choćby to byli ludzie użyteczni, którzy ich pro
gram u i poglądów w zupełności nie podzielają.

Wobec tego zamieszania i zacietrzewienia, 
abfy uwypuklić doniosłość ruchu ludowego i wy
znaczyć mu należne łożysko, którem płynąć ma 
na  pożytek narodowi, zmuszonym się czuję roz
patrzyć powstanie jfgo w narodzie, jego psycho
logię w zastosowaniu tejże do dziejów i psycholo 
gii narodu polskiego.

Dzielnica poznańska najpizód się ocknęła 
—  tam  wstąpienie rzesz w naród odbyło się zgod
nie z na tu rą  rarodu  polskiego i jego historji. Od 
roku 1885 t.i od ukazu wygnańczego na 40 tysię 
•cy Polaków 2 granic dzielnicy polskiej pod jarze
niem Prusaków  zostającej, datuje się radosny 
przełom w dziejach narodu polskiego. Bńsmark 
wynuerzył swój ukaz nie przeciw szlachcie, nie 
przeciw księżum lub agitatorom  politycznym — 
on go wymierzył przeciwko wszystkim Polakom 
wszelkich stanów.

Kraków, środa dn. 28 listopada 1906 roku.

Genialny Niemiec, jakim  bezsprzecznie w 
polityce był B ism arck spostrzegł, że lud polsk' 
dawniej bezwładna bo nieuświadom iona m asa 
stal się narodem wkroczył tłum nie na arenę 
polskiego życia politycznego i zadał kłam  tw ier
dzeniom prusaków, że im  jest wdzięczny za po
dział Polski, bo on go uchronił od tyranii szlachty 
polskiej. Lud polski w poznańskiem, z cliwilą 
przebudzenia się jioiitycziiego zaraz stanął w 
szeregu tych, co ustawicznie życiem własnem, 
życiem narodu polskiego żyć pragnęli, t. j. 
szeregu szlachty i duchowieństwa, a ci po bra- 
tersku-jsprawę tę załatwili, zdawna rozwiązanie 
jej także własną pracą przygotowali.

Otucha, tak pojętej i tak rozwiązanej sp ra 
wy ludowej w cały naród polski wstąpiła To też 
geniusz Bismarcka to ocenił, że wszyscy Polacy 
każdego stanu sta li się w iernym i synam i swej 
własnej matki Polski, stali się wszyscy równie 
groźni dla tępiącego polskość prusactwa, a więc 
nakazał wygnać wszystkich Polaków nie m a
jących jioddaństwa pruskiego, czy to był szlach
cic jak  W ład. lir- Zamoyski czy mieszczanin, 
rolnik, czy robotnik, bo oni już wszyscy na rów
ni są Polakam i, kochają jednakowo swą ojczyz
nę, nie porzucą jpj w7 nieszczęściu i nie pójdą jak 
bezmyślne zwierzęta do pruskiego koryta. Oni 
wszyscy pozostaną Polakami, nie staną się nigdy 
Prusakam i.

Drugie miejsce w dziejach ruchu ludowego 
zajm uje Galicja. Tu lud i jego przebudzenie się 
do życia obywatelskiego nastąpiło później, niż 
w Wielkopolsce i potoczyło się innem  niż ta 
łożyskiem.

Tu Ind nie znalazł dla swego pochodu w 
naród dróg ubitych przez starszą brać j'ak w 
Poznańskiem, ale sam zmuszony był tycz)vć 

i budować na polach już  zajętych przez s ta r
szą brać starającą się ciągłemi prowizorjami 
u trudnić i zatamować pochód roboty młodszej. 
Co, jak będzie dalej, trudno przewidzieć, ale dziś 
juz przynajmniej to pewna, że ruch ludowy po
wstrzym ać się nie da nikomu-

Może jak na stosunki dzisiejsze, nową 
refoimą wyborczą wytworzone, Galicja zama 
ło posiada w masach ludu jednostek swo
ich, jednak istnienie i rozwój ruchu ludowe
go w ostatnim lat dziesiątku dowodzi niezbi
cie że i u nas lud jest o tyle uświadomiony 
że staje się narodem, wie, że jest polskim lu
dem, przestaje być masą bezwładną, pospól
stwem, i sam zdobywa sobie prawo wejścia 
w naród, żąda dla swej pracy narodowej 1 dla 
siebie uznania,— wymaga, żeby się z nim li
czyć 1 słuchać uważnie, kiedy głos zabiera. 
Nie chce uznawać i przyjmować programów 
ani z góry od tych, co obecnie krajem rządzą 
ani zdołu od tych, co skrajnie wichrzą —lecz 
samodzielnie iormuje swój pogląd na bolączki

BOK x r a

w łasne, zrzesza się bez wzlęću na różnicę 
przekonań i poglądów w w ielką partyę, naz
w aną „C entrum  lodow em ‘£, tw orzy program  
w łasny i zapew ne w dalszej konsekw encji w y
bierze sam  posłów, swych w iernych pełnom o
cników, którzy w spólnie z nim  o lepszą do
lę całego narodu, a nie wyłącznie swej partji 
walczyć będą, ale o dolę taką, jakiej on lud 
naród pragnie.

W obec tych faktów trudno przypuścić, aby 
dziś jeszcze ci, co s te ru ją  krajem  i wogóle 
■*ała inteligencja w szelkich stanów  — okazali 
się o tyle nieinteligentnym i i nie chcieli w 
rzem ieślniku, ro ln iku  i robotn iku  polskim  uz
nać kolegi w  narodow ej pracy — i to bez ża
dnych zastrzeżeń — i nie chcieli w spólnie z 
nim o dobru w spólnym  radzić.

0 słtóMc l(Kavsty'j w Galicji.
W iedeń 27 listopada. 

(Mm.) Poseł dr- Opydo wraz z tow arzy
szami" — praw ie całe Koło Polskie -—- postawił 
wniosek w spraw ie uregulow ania awansu perso- 
nalu służbowego urzędniczego w a d m in is trac ji 
politycznej galicyjskiej.

Organizacya służby lekarskiej publicznej 
w 1896 r. niem al nie uwzględniła najm łodszych1 
rangą  lekarzy w służbie rządowej, ja k k o ^ ie k  
wogóie polepszyła stosunki pesonalu lekars
kiego urzędniczego.

Skutkiem  specyalnycli stosunków san ita r
nych, hygienicznych i społecznych Galicji, siły 
lekarskie w służbie rządowej adm inistracyjnej 
pomnożono i to znacznie. Owe pomnożenie m usia 
ło, rzecz prosta, w pierwszym rzędzie odnosić 
się do personalu lekarskiego pomocniczego, a 
więc do asystentów sanitarnych. Zaraz po owej 

organizacji przeniesiono większość starszych 
lekarzy rządowych na em eryturę . Zastąpiono 
ich młodszemi siłam i. Awans asystentów san ita r 
nych spadł na poziom tak niski, że mimo pomno
żenia ich liczby, zachodzi stosunek rażący do li
czby posad systemizowanych. Asystenci san itar
ni z własnej więc inicjatywy, lecz na mocy poz
wolenia i poparcia władzy zwierzchniej — ze
brali się dnia 21 lipca bieżącego roku w e 
Lwowie i powzięli uchwałę wystosowania proś
by do c.k. m in isterjum  o popraw ienie choć w drob 
nej mierze ich opłakanych stosunków m ate ry si
nych i zabezpieczenia losu ich rodzin.
Ową prośbę poparli następującymi motywami:

1. W śród urzędników państw owych lekarze 
są jedynym i, którzy muszą się narażać na ciągłe 
niebezpieczeństwo, a  naw et się oswoić z m yślą 
u tra ty  życia. W walce ciągłej z chorobam i za- 
kaźnemi muszą mieć przynajm niej pewność, że 
państwo zabezpieczy b y t ich rodzin, gdyby sam i 
padli o fiarą  zawodu. A systentom  san ita rnym  
grożą naw et większe niebezpieczeństwa* niżeli 
lekarzom wyższych rang . Spada na  nich praca 
najcięższa , fizycznie najbardziej męcząca. P o
syła się ich ciągle do obcych powiatów gdzie 
zdała od ich rodziny całym i m iesiącam i są n a  - 
rażeni na stykanie  się z epidem iam i groźnemi,
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jak  naprzykład tyfus plam isty. O statn im i laty
zmarło kilku asystentów san ita rnych  n a  tą 

chorobę. W  takich wypadkach rodzina dostaje 
według kl. IV. urzędników państw . Ale w razie 
śmierci z racyi innej choroby albo w yczerpania 
służbą, żona i dzieci asysten ta  san itarnego  są 
narażone na nędzę. Do te j pory  obowiązujące po
stanowienia nie d a ją  ini p raw a do em ery tury .

2. W  porów naniu z irinemi kategoryam i 
urzędników asystenci san ita rn i są upośledzeni.

K andydat w służbie budowlanej państwowej 
w stępujący do służby zaraz po ukończonych stu- 
dyacli, pozyskuje dziew iątą rangę już po kw ar
tale najdalej po trzech latach w adm inistracyi 
politycznej dziew iątą rangę m ają  urzędnicy jesz 
cze przed 30-ym rokiem  życia. Najmłodszy a 
systen t san ita rn y  m a przeszło 30 la t większość 
tychże ma la t koło czterdziestu, są i tacy 
którzy już dochodzą 46 roku życia. Zresztą z wy
jątk iem  Galicyi w wszystkich krajach  koronn. 
asystenci san ita rn i po trzech latach zwykle zo
s ta ją  koncypistam i san itarnym i, w Galicyi od 
dwóch la t nie awansował an i jeden, w latach 
]g02 —  1905 na 24 awansowało 6, i to dzięki 
niezw ykłym  okolicznościom, jak  śmierć czte 
recli asystentów  na ty fus p lam isty. W  Galicyi 
asysten t san ita rny  potrzebuje 7 lat, aby zaawan
sować na konoepistę sanitarnego.

3. Doświadczenie uczy, że insty tucya asys
tentów san itarnych  jest w służbie zdrowia n ie
zbędna. Zwłaszcza w Galicyi gdzie liczba leka
rzy w służbie zdrow ia jest zbyt niską-

4. Asystenci żyw ią skromne żądania. Chcą 
by po pięciu latach służby awansowano ich au
tom atycznie do X- klasy urzędników państwow. 
Tego w ym aga także i wniosek dr. Opydy.
—  Równocześnie z jego wnioskiem  postawiono 
wniosek posłów - lekarzy (z Polaków dr. Opydo 
i dr. Gold) aby uchwalono ustaw ę k tó ra  pro 
formą ordynaeyi lekarskiej uregulow ałaby sto
sunki lekarzy na  podstawie pro jek tu , uchwalo
nego przez ósmy zjazd Izb lekarskich w Lincu 
w 1906 roku. ‘ .

K o re s p o n d e n c je .
W arszawa 26 listop. 

Nie ucichły jeszcze echa niezw7ykle śmia

łych napadów na stacje Rogów' i Suchedniów, a 
znów nadchodzi wiadomość o nowym zbrojnym  
napadzie na stację kolejową. Tym razem  pastw ą 
^ ekspropriatorów  sta ł się U ljrusk, d ruga od 
Chełma stacja  kolei nadwiślańskiej (odnogi 
chełmskiej)

W czoraj o g. 6 w ieczorem wpadła na stację 
uzbrojona grom ada młodzieńców, którzy strze
lając z rewolwerów i karabinków, wywołali pa
nikę i steroryzowawszy oraz obezwładniwszy u- 
rzędników stacyjnych (zastrzelili przedwszyst- 
kiein miejscowego podoficera żandarm erji ko
lejowej, Sierenkę.

N astępnie napastnicy  rozbili dwa apara ty  
telegraficzne przecinając w ten sposób wszel
ką kom unikację i w yosabniając stację Uruhsk 
czem uniem ożliwili wezwanie izkądkolwiek po
mocy. Upewniwszy się co do tego, przyczem pod
czas strzelan ia wiele szyb w oknach dworca ule
gło potłuczeniu, napastnicy  zabrali się do kasy 
stacyjnej ogniotrw ałej. Ażeby ją  otworzyć, u- 

żyli przyrządu wybuchowego, naładowanego 
prawdopodobnie dynam item , którego wybuch 
zniszczył kasę i wysadził fu tryny  okienne w 
pomieszczeniu je j. Pastw ą napastników stały  się 
około 1500  rb. Dzięki temu, że urzędnikom s ta 
cyjnym  nie dano możności staw ienia na jm nie j
szego oporu wyszli oni z napadu tego bez szwan
ku, ale wszyscy ulegli silnemu wstrząśnienin 
nerwowemu. N apastnicy zaś, ostrzelawszy plac 
napadu, znikli bez śladu w zagajnikach okolicz
nych. Poza tym  napadem  na stację U hrusk, 
doba ubiegła według otrzym anych tu  wiado
mości obfitowała w wiele pomniejszych napa
dów7 kolejowych. Tak pomiędzy Radochą a Sos
no w7c€»m, podczas biegu pociągu kopalnianego, 
napadło nań około 150 bandytów w celu rabunku 
węgli: wobec groźnej postaw y służby pociągo
wej, napastnicy zdołali zrabować tylko około 
50 pudów i grożąc służbie nożami i rewolweram i 
zaniechali dalszego rabunku  — Na stacji Ko
luszki przy wejśteiu pociągu tow7arowego, 10 
bandytów zatrzym ało go i rzuciło się do r a 
bunku węgla, lecz służba pociągowa odpędziła 
napastników . Pom iędzy P łyćw ią a Rogowem, 

podczas biegu na pociąg towarowy napadła 
banda rabusiów, k tó rą  jednak służba pociągowa 

odpędziła
Ja k  to na jeden dzień — to dosyć1

„E kspropriatorzy“ nie p rzesta ją  gównie 
.,działać“ i w W arszaw ie Dziś rano n a  ulicy Dc 
brej dokonano napadu na poborcę rządowyc 
składów wódki, Korolenkę, k tóry  w asystenc; 
dwóch żołnierzy niósł zebrane ze sklepów pienią 
dze N apastnicy ran ili śm iertelnie Karolenkę 
jednego żołnierza rozbroili- D rugi jednak żoG 
nierz dwóch napastników  zabił, a reszta  uciekł; 
nie zdoławszy zabrać ze sobą pieniędzy.

Śledztwo w spraw ie tajem niczego wybuch 
na ul. P iw nej, o k tórym  doniosłem już w p< 
przedniej korespondencji,zdołało ujaw nić pewn 
szczegóły. M ianowicie wybuch nastąp ił podczć 
fab rykacji bomb przez Pęskiego i dwóch niezns 
nych jego towarzyszów. J ą k  stw ierdziły oględzi 
ny m iejsca w ypadku siła  wybuchu oberwał 
jednemu z owych ludzi palec i tak  poszarpał 
rękę, że wypadły z niej trzy  kaw ałki kości dłc 
uiowych z częściami m ięśni. Na strychu poL 
cya znalazła całe laboratoryum  do w yrabiani 
bomb- Prócz tego znaleziono tam  zakopany \ 
ziemi rewolwer i owinięty w szm atę palec. Sc 
dząc z tego. jako też ze śladów krw i, przypus. 
czać należy, że jeden z rannych podczas wyb 
chu zbiegł przez strych  po dacliu- Ślady kru  
dowodzą nadto, że jeden z mężczyzn, będącye 
w m ieszkaniu Pęskiego został ciężko raniony 
że człowieka tego zniesiono przez schody i dzie
dziniec do bram y, a potem prawdopodobnie wsa
dzono do dorożki, ponieważ po za bram ą nic 
widać już było śladów krwi. Poszukiw ania jc 
dnak za spraw cam i a zarazem ofiaram i wybu 
chu dotychczas nie dały żadnego rezultatu.

O ile można wierzyć zapewnieniom „W ars: 
Dniew" to w sobotę w jednym  z domów przy u 
M arszałkowskiej policya m iała ująć centraln 
organizacyę Socyalnej Dem okracyi Król. Po 
i L itw y. W edług tej urzędowej relacji, areszto 
wano 7 osób należących do sfer inteligentnym  
oraz zabrano wiele różnych dokumentów, m ia
nowicie 4.300 list składkowych, książeczki cze
kowe. spraw ozdania party jne , 22 pieczęci itp.

Je s t jednak rzeczą więcej niż prawdopobną 
że rzekome ujęcie ,.organizacji centralnej jest 
tylko zwykłą przechw ałką tutejszego organu 
ćzynownietwa. m ającą zaświadczyć wobec „na- 
czastwa" o energicznej11 działalności policji.

W  dniu wczorajszym, w którym  upływ a' 
term in zabezpieczenia praw  wyborczych prze

Z teatru.
..Aiiifiłrifjou' komedja w 3 aktach Moliera.

Przekład Zabłockiego.
W  wielkim repertoarze molierowskim „Am- 

fitrvio“ ma charakter na pół historycznej kome- 
dji Motyw wzięty z P lauta, posłużył Molierowi 
do ułożenia silnej i subtelnej satyry na obyczaje 
..Wielkiego'1 króla, który podobnie jak Jowisz 
przybierał różne przebrania, aby swoimi wzglę
dami uszczęśliwiać żony swoich dworzan i wo
dzów. Tylko gdy piękna Alkmena, cnotliwa m ał
żonka tebańskiego bohatera Amfitryjona, padła o 
f ia rą  podstępu Boga bogów, który przybrał pos
tać jej męża. -— damy francuskie z dworu Lud
wika XIV z trudnością mogłyby się zasłaniać ta
ką transfiguracją...

Jak  przystało na nadwornego aktora Jego 
królewskiej Mości. Molier oszczędza swojego Jo 
wisza i daje mu nawet rolę wspaniałego łask ijoẑ  
dawcy, — ale za to ironicznym uśmiechem obrzu 
ca Amfitiłyjona i jego kolegów, a przez usta głup 
kowatego ale nie pozbawionego chłopskiego do
wcipu Sozii, daje do zrozumienia co należy trzy
mać o tego rodzaju igraszkach monarchów i boż
ków...

Gała zewnętrzna faktura sztuki, jest żyw
cem zapożyczona od P lau ta , cała istotna treść 
stanowi niewątpliwą własność Moliera, który 
wlał w nią swój jędrny i ostry satyryczny dow
cip. i swoją bystrą i głęboką znajomość ludzkiej 
duszy. Daje on przytem dosadną i wyrazistą cha- 
rakterysdykę swoich postaci, z ktoricli każda ży
je życiem własnem i posiada własną, odrębną fi- 
zyonomię: to też Amfitryjon jest nietylko sa
tyryczną komedja sytuacyj, ale w równej przy
najmniej mierze, komedją charakterów, — co o- 
czYwiście wartość jej artystyczną tylko podnosi.

W ykonanie było wcale dobre, clioć może co
kolwiek zbyt modernistyczne. P an  Solski stwo

rzył nowy doskonały typ w roli Sozii. P. Leszczyń 
ski nadał dużo naturalnego hum oru postaci Mer 
kuregc, Jowisz p. Sobiesława m iał rzeczywiście 
dużo majestatycznej powagi, a p. Mielewski z u- 
czueiem odegrał rolę Amfitryjona. P  Arkawinów 
na bardzo ładnie mówiła rolę Alkmeny i dała jej 
zupełnie odpowiednią szlachetną charakterysty
kę. P. Słubicka nie bardzo się nadaje do stylo- 
wfych komedji. Całość szła składnie, tylko nie 
wszyscy artyści umieli sobie radzić z pięknym, 
jędrnym ale dość trudnym  wierszem Zabłockiego.

Ktoniłta artystyczno - titcracKa.
Leonidas Andrejew . „G ubernator. Chrześ- 

cjanie. K łam stw o1' Tłum aczył z oryginału Bo
lesław Podlewski. Kraków. G. G ebethner i Sp. 
1907.

(z. s.) W  ostatnich czasach przetłom aczo- 
no na język polski Kilka tomów Leonidasa 
Andrejewa, słusznie cenionego rosyjskiego no
welisty, ani jeden z nich jednak  nie nosi na 
sobie tak silnie wyciśniętego piętna n iepos
politego t ? 1e n t u  , j a k  w y ż e j  t r z y  
w ym ienione nowele, przed paru  dniami 
wydane. Nie potrzeba być prorokiem , £>by p rze
powiedzieć im ogrom ny sukces pośród czy
tającej publiczności naszej, są  bowiem  nietyl
ko doskonale nap isane i bardzo in teresu jące  
lecz nadto stanow ią jakby barw ną ilustrację 
i krytyczny kom entarz do wypadków, rozgry
wających się obecnie w Rosji. Pierw sza szcze
gólnie „G ubernator" jest na w skróś ak tualną; 
druga odzwierciedla w sobie wiernie duchow y 
stan  społeczeństw a, pozbawionego wszelkich 
cech  chrześciąństw a, a ogłupionego rów nocze
śn ie  przez duchow ieństw o praw osław ne sądo
wnictw o i adm inistrację ; trzecia wreszcie, je 
dyna kosm opolityczna i ogólnoludzka, z pod

kładem  jednak czysto rosyjskiego mistycyzmu,, 
uzm ysławia zw yrodnienie neurastenika-eroto- 
m ana, widzącego w kobiecie personifikacji 
kłam stw a W szystkie trzy są u jęte  w form 
pełną artystycznej prostoty i w łaściwego rc 
syjskiej literaturze wdzięku bezwzględnej szcze 
rości,

„Ilustrowane dzieje piśmiennictwa polskii
go“ , przystępnie opowiedział W iktor Doleża 
Poznań. N akładem  księgarni >sw. W ojciech 
19)7.

(i. r.) Książka dobra, napisana ciepło i fc 
dnie, z szczerem  um iłow aniem  przedm iotu 
Nie znajdujem y w niej nowych i indyw idual
nych poglądów, bo autor, k reśląc  swój p o p u 
larny podręcznik, skreślił go głównie dla tych 
którzy nie pośw ięcają się specjalnym  studjon 
literackim  i nie uczęszczają na wykłady lite 
ra tu ry  ojczystej w wyższych zakładach nau k o 
wych. Pragnął przedew szystkiem  zaznajomi 
najszerszy ogół z treściw ie opowiedzianem 
dziejam i piśm iennictw a polskiego. Pom im o tc 
w jego pracy dostrzec łatwo, że nie wszystk^ 
brał z podobnych wydawnictw poprzedniej 
bo pew ne epoki polskiej działalności twórcze 
(wiek XYIiI i czasy rom antyczne), oraz pewni 
autoiow ie są mu dobrze znani, może zatem 
nie posiłkując się krytyczną tradycją, wypo • 
wiedzieć swoje w łasne zdanie.

Księgarnia poznańska ow. W ojciecha, wy 
dała „Dzieje piśm iennictw a polskiego" Dole 
żana — bardzo starannie, pięknym  drukiem  
na pięknym  papierze; jedynie tylko sposót 
w  jaki odbito ilustracje, pozostaw ia wiele d' 
życzenia. Pod tym  w zględem  typograiie kr; 
kow skie stoją od” w ielkopolskich o całe n ieb  
wyżej.

-oooooooooooo-

MĄCZCE GURGULA
•    I I

należy się pierwszeństwo przed innymi podobnymi przetworami do nas z Prus 
nych krajów sprowadzanymi, albowiem jak to analizy wykazują za wie a składniki

i in-

1 korzystniejsze do odływiaaia drieed, jak przetwory  zagraniczne. — Jeat wyrobu r̂a 
1 De nabycia w aptekach, rn ep is wtyua de Vidar p— fci detącaooy*jow ego! Nie jest d ro tea l De nabycia w aptekach, Przepis otycia



Nr. 501. ©ŁOS NARODU.

r
i
s
t

.1

-f

t
u
B

.r 
■ /V.'
r
.1

rawyborców z kurji mieszkaniowej, napływ  de- 
ia ra c j i  był dość liczny- Złożono takich deklara- 
.ji 1453. Ogółom zgłosiło swe praw a wyborcze 
1,5:24 osób. upraw nionych do głosowania z ty to  
u posiadania mieszkania na własne nazwisko. 
Jest to cy fra  która przewyższa praw ie o połową 
i oz by deklinacji, złożonych przez tę kategorję 

wyborców przy pierwszych wyborach do Dumy. 
Jeśli się zaś zważy, że ostatnie ..w yjaśnienia44 
senatu zredukowały właśnie w znacznym stop
niu tę ..kurję m ieszkaniowa44 (w Łodzi nap. 
obliczono, że z tego powodu straciło tam  praw o 
głosu 16 0 0 0  prawyborońw) wzrost zaintereso
w ania nadchodzącymi wyboram i, w porównaniu 
z wyboram i do pierwszej Dumy jest wprost 
olbrzvmi!
r . ~ r r  —

zgonie prymasa
Poznań 26 listopada.

Śmierć Arcybiskupa jest strasznym ciosem 
dla naszego społeczeństwa. K atastrofa nadeszła 
prawie niespodziewanie. W prawdzie N. Arcybis
kup przebył niedawno ciężka, chorobę, a lekarze 
wiedzieli, że serce jego jest silnie nadwyrężone 
pracą i ciągłemi wzruszeniami, ale tak prędkie
go końca nikt nie oczekiwał.

Przedpołudniem arcybiskupa odwiedził le
karz przyboczny dr. Panieński, oraz poseł do sej
mu Chłapowski. Obaj zastali arcybiskupa w us
posobieniu dobrem. Arcypasterz rozmawiał z ni
mi bez wysiłku. Nic nie zwiastowało pogorszenia 
choroby lub niezwykłego wzruszenia.

Wieczorem arcybiskup napisał podziękowa
nie do biskupów galicyjskich i innych osób ducho 
wnych, które nadesłały rnu listy z wyrazam i 
współczucia z powodu spraw y szkolnej. Spożyw
szy? kolację, był obwożony po pokoju w fotelu na 
kółkach przez braciszka. (Lekarze zabronili arcy 
biskupowi już od dłuższego czasu, ze względu na 
wielkie osłabienie czynności serca, wszelkiego wy 
siłku). Po pewnym czasie, gdy sekretarz arcybis
kupa i braciszek wyszli do sąsiedniego pokoju, 
chory przywołał ich prosząc o wypędzenie nieto
perza, który wpadł przez otwarte okno do pokoju.

Nagle przywołani usłyszeli okrzyk arcypas- 
terza: F rater! — podbiegli więc do fotelu aby do
wiedzieć się czego chory żąda, zastali go jednak 
już bez przytomności. Arcybiskup siedział wy
prostowany, z głową na bok przechyloną, nie od
powiadając na pytania.

Zm arł bez walki przedśmiertnej.
** * *

Lirów 28 listopada.
Z powodu zgonu Ks. arcybiskupa Stablew- 

skiego, wysłał W ydział krajowy do Ks. biskupa 
Likowskiego w Poznaniu następujący telegram 
kondolencyjny:

Dzielnica W asza, kolebka naszych dziejów, 
— w żałobie po stracie następcy Prymasów 
polskich, co życiem, działalnością swoją i zasłu 
gami był nam wszystkim drogi. S trata  to tem 
boleśniejsza, że przypada w czasie ciężkiej 
próby. Tem więc goręcej prosimy W aszą Eks- 
cellencję, abyś wobec osierociałej kapituły i o- 
sieroconego społeczeństwa raczył być tłoma- 
czem naszego współczucia i naszego żalu.

Podpisani: m arszałek kraj., oraz wsżyscy 
członkowie W ydziału krajowego.

■ ' *  * *

Lwów. (Tel. pryw.) Towarzystwo dzienni
karzy polskich wysłało z pow odu zgonu ks. 
arcyb. Stablew skiego następujący  telegram  na 
ręce  ks. b iskupa Likowskiego:

„W ydział Tow. dziennikarzy polskich do 
głębi w zruszony bolesnym  ciosem , jakim  je s t !  
dla społeczeństw a zgon najczcigodniejszego * 
prym asa ks. arcyb. Stablew skiego, szle wyra-1 
zy hołdu dla pam ięci zm arłego, a gorącego | 
w spółczucia dla osieroconej dyecezjiJ i
Podpisani: Krechowiecki prezes, l  askownicki, sekr. |

- -  Prezydent m. dr Leo z powodu śm ier- 
i i  śp. ks. Floryana Stablew skiego przesłał na 
ręce ks biskupa Lik iuski.cgn telegram  nastę 
pującej' lr«-ści: „Dzieląc głębi ki sm utek, któ
ry i (garnął cały naród na i- ść o niespodzie
wani m zgoni'- Najdostojniejsza g > A rcybiskupa 
ks. ITurjana Stablew skiego — przysyłam  im 
Rady m iasta Krakowa wyrazy najgłębszego 
w spółczucia z pow odu bolesnej i nieodża
łowani j straty  jaką w tej ciężkiej - li wili po
niosła W ielkopolska i orchidjefcezja Gnieźnień- 
sko-Poznauska przez śm ierć swego znako
mitego arcypasterza.

prezydent rn. Krakowa 
Juliusz 1.0' i 

» *
Śmierć Arcybiskupa Stablewskiego wywo

ła ła  w dziennikach niem ieckich szereg ocen dzia
łalności zmarłego arcypasterza w ogólności po
dyktow anych hakatystycznym  nastrojem , ale 
a rty k u ł żydowskiej ,.Neue freie Presse44 poświę
cony pam. X Stablewskiego przewyższa wszyst
kie inne perfidyą, złą w iarą  i nienaw iścią do ka
tolicyzm u i polskości. ,-Neue freie Presse’4 od
b i j a  jak  wiadomo najściślej usposobienie swo
ich współwyznawców.

Z zachodnich Ifnsów.
Biała 27 listopada.

(W alka na kresach. Rezygnacja marszałka.)
1. W dniu 24 listopada, w sobotę ubiegłą, 

odbyło się zebranie rady powiatowej w Białej, Da 
któreni przyszło do zaciętej walki pomiędzy Pola 
kami a Niemcami.

Chodziło o trzy sprawy: o gimnazjum polskie 
w Białej, o budowę szpitala, a wreszcie o podział 
gminy Lipnika na polską i niemiecką.

Ten ostatni wniosek, zupełnie niefortun
ny pomysł niejakiego Bytki, eks - organis
ty i człowieka nie najlepszej sławy (a przewodni 
czącego miejscowego Koła T.S.L.!), przepadł w 
radzie powiatowej na szczęście jednogłośnie. Gło
sowali przóciw niemu Polacy z pobudek narodo
wych, których mimo udzielanych mu wyjaśnień 
nie mógł zrozumieć i odczuć Bytko; głosowali 
przeciw wnioskowi także Niemcy, podnosząc te
rytorialne trudności podziału wobec tego, że Po
lacy nie zamieszkują oddzielnie pewnej części ob
szaru gminy Lipnika, lecz wśród całej wsi m ają 
porozrzucane swoje domy, tak że podział jest nie 
możliwy. Ze stanowiska narodowego taki podział 
byłby wzmocnieniem Niemców bialskich i uwiecz 
nieniein ich tu panowania.

Najgorętsza walka toczyła się o eolskie gim
nazjum w Białej, która na posiedzenie rady po
wiatowej dostała się w następujący sposób.

Siedmdziesiąt ginin polskich powiatu bials
kiego ułożyło petycję do Sejmu i rządu, ażeby za 
łożył polskie gimnazjum w Białej, uzasadniając 
potrzebę jego tem, że w kącie tym k raju  najbliż
sze gimnazja są w Krakowie i Wadowicach, a po 
minąwszy, że tamte także już są przepełnione, 
wielu rodziców z Białej, Kęt, Oświęcimia, Andry
chowa, musi dzieci swe dawać do niemieckich 
szkół średnich w Bielsku, bo niema żadnej szko
ły średniej w Białej.

Petycje te wniesiono do Bady powiatowej, 
żądając, aby ona je poparła i ze swej strony o- 
świadczyła się za założeniem gimnazjum w, Bia
łej, zobowiązując się do pewnych świadczeń na 
rzecz takiej szkoły.

Spraw a jest głośną w powiecie przewidywa 
no więc walkę w Badzie powiatowej, dlatego ze
brały się obie strony: polska i niemiecka prawie 
w komplecie, bo było obecnych 23 radnych, m ia
nowicie Niemców 10, a Polaków 13, do których 
zwykle dołączano Schneidra z Wilanowie, bo 
zwykle głosował z Polakami, choć pochodzi z ró- 
dziny niemieckiej.

Gdy przyszła pod obrady sprawa,, czy pety
cje gmin poprzeć i oświadczyć się za gimnazjum, 
obie strony wysiały w szranki swych najlepszych 
mówców, a na czele Niemców stanął stary bur
m istrz Lukas, nowo wybrany poseł sejmowy. 
Bronił on sprawy, z patosem i jakby przeczuwa
jąc, że sprawy nie obroni skutecznie, a przynaj
mniej nie na długo, wpadł w jakiś rodzaj rozrze

w n i e n i a  i a p e l o w a ł  do „s z la c h e tn y c h  i r y c e r s k i c h  
ucz uć  po lskiego  n a r o d u 44, k tó r y  n ie  p o w i n i e n  ru j  
no w ać  tego,  co s two rzy l i  d a w n i  jego k ró lowie ,  po 
z w a l a j ą c  N ie m co m  osiedl ić się w Bia łe j  n a  p r a 
wie  m a g d e b u r s k i e m .  Niech tedy Polacy d a d z ą  
N i e m c o m  żyć w spoko ju  w Bi a łe j ,  p i e l ęg now ać  
t u  sw o ją  k u l t u r ę  i r o z w i j a ć  p r z e m y s ł .  D od a ł ,  że 
p r z e m y s ł  t en p r zez  za łoż en i e  po lskiego  g i m n a 
z j u m  może  up aś ć !  Z a k o ń c z y ł  z w r o t e m :  R a n n i  
fii r Alle luit die  E rd e ,  f i i r  D eu t sc he  und  f i i r  P o -  
len!  —  L u k a s  p r z e m a w i a ł  oczywiście  po  n ie 
m ie ck u .  więc w s u k u r s  j e m u .  aby  ł a tw ie j  t r a f i ć  
do p r z e k o n a n i a  po l sk ich  r a d n y c h  włośc ian ,  p r z e 
m ó w i ł  Gasch ,  o b s z a r n i k  z okol ic  Bia łe j ,  k tó ry  po 
wiedz ia ł ,  że s t a r a ć  się o g i m n a z j u m  w Bi a ł e j  bę
dzie cz as  za lat  d w a d  z i i ś c i a  ! U z a s a d n i ę i i i e  
tego z a p a t r y w a n i a  było dość b a ł a m u t n e ,  w y p o 
wiedz ian i '  ł a n ia m i  pol szczyzną ,  a z a k o ń c z o n e  sło 
w a m i :  ...ja p rószy  p rzec iw tego b ic z !44

Z zaciekłością,  s e mi ck ą  s t a n ą ł  po s t r o n ie  
N ie m c ó w  żyd.  a d w o k a t  Reich,  u s i ł u ją c  u d o w a d 
n ia ć  z p r a w n ic z e g o  s t a n o w i s k a ,  że s p r a w a  t ą  n ie  
n a l eż y  do  r a d y  p o w ia t o w e j  i n ie  m a  o n a  p r a w a  
s i ę  n ią  z a j m o w a ć .  —

Z polskiej strony odpowiedział Niemcom p. 
W ysocki, że nie rozumie boleści i przykrości ja  
k ą  Niemcy czują na myśl o gim nazyuni polskiem 
Owszem m iasto się podniesie, przybędzie konsu
mentów. dźwignie się poziom oświaty, a to w yj
dzie na dpbra przeinysłowowi zatem Niemcy po 
winili być radzi.

Co do powoływania się na przyw ileje kró
lów polskich i na praw o m agdeburskie zazna
cza mówca, że w średnich wiekach wszystkie 
m iasta powstawały na praw ie m agdeburskiem . 
Jeżeliby to zatem miało być synonimem nie- 
mieekości, to Kraków i nawet W arszawa m usia
łyby się tak, jak  Biała uważać za m iasta  nie
mieckie. Ale niemieckość B iałej niedatuje się od 
wieków średnich, bo jeszcze przed 200 laty  

nie było prawie s ł y c h a ć  języka niemieckiego w 
tem  mieście, dopiero w ostatnich dwóch wiekach 
nastąp iła  germ anizacya.

R adni M Krzemień z Brzezinki pod Oświę 
cimem podnosi, że w W adowicach i w K rakow ie 
gimnazya tak  przepełnione, że niem a więcej 
miejsca dla dzieci. P rzykro, że Niemcy m ają  
oświatę, a Polakom nieobcą dać.

Radny Dobija odpowiadając Gasckowi słusz
nie zarzucił, że jeżeli szkolnictwo ludowe w b ial 
skim powiecie stoi dość nisko, tak, iż Gasch mógł 
na podstawie tego twierdzić, że czas będzie s ta 
rać się o gim nazyuni dopiero za 20 lat, to wina 
za to spada tylko na Niemców- Gospodarowali w 
powiecie wołali „Galizische O rdnung44 a właś
nie oni zaniedbali wszystkie spraw y w powiecie 
M arszałek Łazarski zaznaczył, że spraw ie nie 
należy dawać podkładu politycznego i narodo
wego lecz traktow ać ją  trzeba wyłącznie z stano
wiska ku ltury . —

Po wywodach obu stron, k tóre przeciągnęły 
się od 10 rano do 4 popołudniu, przyszło do gło
sowania.. Za poparciem  petycyi gm in o za.ożenie 
polskiego gimnaEiyum w B iałej było głosów 11, 
przeciw 10. Pow stał tedy nowy spór fam alny 
czy spraw a przeszła czy upadła? Polacy dowo
dzili że przeszła, bo jest jeden głos więcej, Nieni 
cy tw ierdzili, że upadła bo radnych z prezesem 
jest 23 więc absolutna większość powinna być 
głosów 12- W  końcu żyd dr. Reich wywiódł z u- 
staw y, że wniosek upadł-

Spraw a jes t ciekawa, i należałoby zapytać 
o zdanie jeszcze innych nieżydowskeh praw 
ników. My dodamy, że jeżeli brakło polskiego 
12 go głosu, to w ina ta  spada na polskiego 
mieszczanina z K ęt Kopczyńskiego, k tó ry  nie po 
raz  pierwszy zdradza polską spraw ę w radzie 
powiatowej usuw ając się od głosowania przy 
spraw ach narodow ych z p rzy jaźn i do Niemców, 
z k tórym i do spółki prowadzi handel trzodą 
chlewną. Dr. Łazarski n ie głosował przy tej 
spraw ie powołując się na to, że przewodniczący 
głosuje tylko w razie różności głosów. Lecz ta  za 
sada przem aw iałaby za zdaniem, że obecność 
m arszałka nie liczy się przy  ro ’sG*/.ygnriu za 
za czem jest większość ‘śkaro l*dy było głosów 
11, a m arszałek nie może głos )wać, to spraw a 
została uchwalona.

Z jakiego powodu m arszałek dr. Ł azarski w 
tak ważnej chwili zrezygnował z m arszałkostwa, 
nikt dotychczas nie wie; wielu dowiedziało się o

Piekarnia BOLESŁAWA BR0S7 KIEW ICZ4
Z »V\'ARSZAWY« W  KRAKOWIE, (odznaczona Listem  pochwalny 
na W ystaw ie kucharskiej w W aszawie). — P rodukuje  p i e c z  v w o  
WARSZAWSKIE, KIJOW SKIE I WIEDEŃSKIE PSZ ' NNE -  L IK  SU 

SOW E NA MLEKU, PIECZYWO ŻYTNIE NA MAŚLE, ORAZ CHLEB W IEJSKI NAIMLEKU CHLEB RAZOWY I GRAHAMA — FILIA PIEK ARŃ 
ULICA SŁAWKOWSKA HOTEL SASKI I ULICA FLORYANSKA L. 3. —  WCHÓD PRZEZ SIEŃ OBOK SKŁADU WIN CIECHANSKIE60
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jego rezygnacji dopiero z tego, że zastępca dr. 
Lukas, zwołał w spraw ie rezygnacji i wyboru 
nowego p;rezesa posiedizieniie rady  powiatowej 
n a  czwartek. Dr- Ł azarsk i wnosi swoją rezy- 
gnacyę już po raz drugi Pierw szym  razem  zre 
zygnował, gdy złożył m andat poselski m iasta 
B iałej i zażądał ze strony R ady oświadczenia czy 
m a do niego zaufanie. Tym  raz/e ni o co mu chodzi 
dowiemy się niebawem, w każdym  razie uważa
my krok ten za niewłaściwy i ze względu na 
toczące się spraw y narodowe za szkodliwej.

Ze  ś w ia ta .
W yludnienie F rancji. Stałe zm niejszanie się 

liczby urodzin we F rancji skonstatow ali już 
oddawna wszyscy statystycy. Oto niektóre cyfry  
porównawcze: Niemcy od r. 1896 do 1900 powięk 
szyły swoją ludność o 147 osób na 10-000 miesz 
kańców, A ustrya  o 116, tak  samo Anglia Belgia 
o 109 H olandya o 150. F rancya — a liczba 
ta  jest złowroga w porównaniu z innemi — na 
1 0 .0 0 0  mieszkańców daje nadwyżkę urodzin 13 
Przed 70 la ty  ta  nadwyżka wynosiła 67, przed 
60 .a ty  54, a przed 40 laty  38- Zupełny spadek 
z roku na rok! Pomiędzy rokiem  1871 a 1875 
nadw yżka narodzin wynosiła tyko 5 na 10.00 
mieszkańców. Na podstawie tego rachunku mo
żna przepowiedzieć, jako  rzecz nieuniknioną m a

tem atycznie nadejście chwili krytycznej dla 
F rancy i i to już  w czasie najbliższym.

S ta tystycy  u trzym ują  nawet że ludność 
F rancji właściwie się już zmniejsza. Gdyż nad

wyżka urodzin tylko w niektórych departa 
m entach jest bezwzględnie bardzo drobna i 
równoważy się również drobną cy rfą  em igracyi 
francuskiej. Nadwyżkę ludności da ją  F ran c ji 
jedynie cudzoziemcy, którzy przem ieszkują tam  
tłum nie, zwłaszćza w Paryżu  i na południu. To 
zmniejszenie się ludności, ma ogromne znacze
nie pod względem m ilita rnym . Im  mniej ludzi, 
tern mniej rekrutów  — i podczas gdy w 18770 
roku  F ra n c ja  jeszcze praw ie równała się Niem 
com co do ludności i mogła wystawić nie wiele 
m niej żołnierzy od nich — dzisiaj Niemcy m ają  
ludność praw ie dwa razy większą niżelii F ra n 
c ja  i n a tu ra ln ie  dwa razy tyle żołnierzy.

Jak o  główne przyczyny w yludnienia i de
generacji, podają s ta tystycy  alkoholizm, cho
roby weneryczne i upadek pojęć etycznych i re
ligijnych- Jeden z ekonomistów francuskich 
woła z tego powodu.

Mózgi, przesiąknięte alkoholem, napełn iają  
się nienawiśoią. Coraz m niej dzieci, coraz więcej 
zbrodni! coraz mniej rekrutów  zdrowych, coraz 
więcej rachitycznych i obłąkanych!"

Sm utny jest obraz współczesnej F rancji. 
 ooooooooo------

Rabunki pruskie we Franeji. W  N iem czech 
zapanow ała obecnie epidem ia odkryć ■ w yda
w ania pam iętników. Po w vdrukow aniu pam ię
tników najpierw  jednego TTohenl' diego, potem  
drugiego H ohenlohego, w reszcie nowych u ry 
wków ze w spom nień Uism arka i niektórych 
listów' cesarza z owego czasu. v ydano obec
nie listy Paw ła bar. Hatrzlelria. b. posła n ie
m ieckiego w Londynie, pisane u r. 1870/1 z 
głównej kw atery  kió 'ew skiej do żone. W jed 
nym  z tych listów, datow anych z W ersa lu  d. 
23-go grudnia roku 1870, znajduje sie ustęp , 
nietylko kom prom itujący niem ców  i nie fvlko 
zaprzeczający ich tw ieidzeniu, j koby oskarżenie 
arm ji niem ieckiej o rabunKi było oszczerstw em , 
ale w prost dowodzące, że w rabunkach i tych 
brały udział najwyższe sfery pruskie. „Zasią 
gnąłem  inform acyi w spraw ie Perponche, o 
k tórej w sp o m in a ła ś -p isz e  llafzfeld.—Zdaje się 
że cały łup  rozdzielono między dygnitarzy dw ór 
skich  i że ci wysłali go całymi wagonami do 
Berlin®. Rozum iem  doskonale, że to zrobiło 
bardzo złe wrażenie i jestem  szczęśliwy, zem 
•nie potrzebow ał brać udziału w tym rabunku . 
.Stanowisko króla w tej sp raw ie  je s t łatw e do 
w ytłóm aczenia. Powiedziano mu, że poniew aż 
St. Cloud jest w łasn o śc ią  państw ow ą, w szyst
ko, co się w niem  znajduje, w edług prawa' 
zdobyw czego, należy do niego. Ponieważ zaś 
zdobyczy nie chciał zachow ać dla siebie, roz
dzielił ją w iet pyfmoD.y książą t i dygnitarze 
dw orskich".

- S r g s B ę r .
Bandyci przed sądem przysięgłych.
Poszkodowany Ascber Samuel S p ira  właś

ciciel sklepu z wędli nam i koszernemi na Kazim ie 
rzu — opowiada, jak  zastał swój zakład po r a 
bunku rano dnia 18 września — S pira  upom ina 
się o 700 koron, które są złożone w depozycie 
sądowym, — a które jak  Smolski tw ierdzi po
chodzą z kradzieży u Dutkiewicza. N atan  W eiss- 
mani żydowski piccolo u Spi-y — zauważył Smól 
skiego, kiedy ten przyszedł do S p iry ; kazał sobie 
dać małe piwo przyczem rdziglądał się badawczo 
po lokalu.

Przewodu- A poczem go poznajesz!
Św. Po grzywie... K elner Ignatz  G ruener 

-o ąoAUBjiioJipiAis" od oSayąiouig oCmrzod aząuj
czach" (Smolski zeznaje) — Św adek widział jak  
Smolski koło godziny pół do 11 wieczór sta ł w 
sieni osrlądając kłódki i zaniki- .

Lud. Nowakowski ekspedytor ,.Naprzodu(c po
daje że pracow ał w ekspedycji o godzinie nół 
do 11 wieczór; kiedy wychodził, stało przed skle 
pem trzech mężczyzn, a równocześnie czwarty 
wchodził w bramę. Żadnego z Hóskar- 
żouych nie poznaje.

Feliks S ta tte r  kierow nik adm in istrac ji ..Na
przodu" podaje w jak im  stanie zastał lokal na
zajutrz im spełnionej kradzieży i oblicza szkodę 
na 50 k- Z odczytanego zeznania A braham a Lin- 
denbauma okazuje się, że w jego składzie w 
chwili nsiłowanej kradzieży było towaru w ar
tości 1 0 0  0 0 0  koron, zaś w kasie wertheimows- 
kiej gotówki i walorów na 13 ,000 koron. Helena 
Rosner sklepowa u L indenbaum a przypom ina 
sobie że jacyś młodzi przystojni panowie b v 'i w 
składzie po kupno kamaszków, ale nie poznaję 
żadnego z obecnych. —-

Podobnież M ania Adolf sklepowa u Spiry, 
której skradziono z b iu rka  14 koron i dwa pierś
cionki. nikogo z oskarżonych nie poznaje.

H irseh P lessner ąubjekt u Lindenbaum a 
stanowczo poznaje Smolskiego. który był obec
nym  prz\ kupnie bucików-

Zofia Zielińska wyrobnica stróżka w domu 
gdzie jest skład L indenbaum a podaje, że po za
machu zam iatając znalazła la tarkę  elektryczną a 
przepustkę na  imie Sinólskiego. nadto poznaje 
Śmolskiego, k tóry  koło niej chodził.

Po kró tk iej przerwie, trybunał odrzucił 
wniosek p rokurato ra  o rozszerzenie rozprawy 
w kierunku kradzieży kasetki ze srebrem  w ar
tości 600 koron u Jabłonow a, ponieważ spraw a 
nie jest odpowiednio przygotowaną.

M arceli Dutkiewicz jako poszkodowany po
daje, że mu skradziono z rozbitej kasy w erthei- 
mowskiej i z 'kasy am erykańskiej wszystkie pie
niądze w kwocie przeszło 2 4 0 0  koron, oraz róż 
tow ary , z 4v«h niektóre rozpoznaje w sądzie 

.1 • f1 Sow fnskij kierow nik handlu 
Dutkiewicza pierwszy wszedł do sklepu rano  i 

zaraz spostrzegł o tw artą  kasę am erykańską 
rozbitą kasę wertheimowską j znalazł przytem  
latarkę  elektryczną, kraw atkę, kołnierzyki i 
bardzo nieprzyjem ną woń.

Kazim ierz Sikorski pomocnik w handlu p. 
H alskiego poznaje św idry tam  kupione

przez Grzeszkiewicza, którego stanowczo poznaje
Po przesłuchaniu agenta policyjnego p. G. 

Mohra, który spisał protokół z kradzieży u p. 
Dulkiewicza, odroczono dalszy tok rozpraw do 
godziny pół do 4 popołudniu.

W j rok.
fecziińnwa przeciw  Sm olskiem u, Sum iń

sk iem u i Grzeszkiewiczowi skończyła się. wczo
raj o godzinie w pół do 11 w nocy. Na mocy 
w erdyktu  sędziów pi zysięglych, ogłoszonego 
przez di a Gejslera, trybunał skazał Śmolskiego 
na 5 lat. Sum ińskiego na 1 i pół reku  cięż
kiego więzienia obostrzonego postem , a po 
odbyciu kary na w ydalenie z granic państw a.

Grzeszkiewicz został od oskarżenia uw ol
niony.

K ro n ik a .
KU PU JCIE TYTKO IJ CHRZEŚCIJAN!

K raków  dnia 29 listopada. 
Kalendarzyk koseielny W e czwartek dnia 

29 hm- S a tu rn ina  m ęczennika i Illum inaty  p a n 
ny, w piątek d 30 hm. A ndrzeja Apostoła i J u s 

tyny  panny męczenniozki, w sobotę dnia 1 gru  
dnia Elegiusza b iskupa i N ata lii wdowy.

Kalendarzyk astronomiczny. W e czwarte 
dn. 29 hm. wschód słońca o go&inie 7 m inut 15 
zachód o godzinie 3 m inut 41 ,długość dni
godzin 8 m inut 66. 'SMBiW •; wmbe

— Nabożeństwo. W kościele 0 0 .  Refor
m atów rozpoczyna się we czw artek Now enna 
ku czci Najśw ' Marjt Panny N iepokalanego 
Poczęcia, o godzinie 5 wieczorem  z kazaniam i. 
Podobnie odprawi się Now enna w kościołach 
Najśw. Marji Fanny, Hożego Ciała f u 0 0 . 
Bernardynów

— Podczas nabożeństwa pamiątkowego w 
dniu 29 bm. w kościele 0 . U. Dominikanów, 
kazanie wypowie Ks. biskup dr. W. B&ndur- 
ski,

Franciszek Pakosz Piekosinski profesor 
uniw ersytetu Jag. zm arł wczoraj, przeżywszy 
62 lat. Był to jeden  z najwybitniejszych znaw
ców praw a polskiego, a. wydawnictwa źiódeł 
jak „kodeks m ałopolski", „kodeks katedry  kra
kow skiej" i „kodeks Krakowa", przez niego 
dokonane, stanow ią jedną z głównych podstaw  
do badań nad przeszłość ą Polski. Oprócz te 
go pracow ał nad heraldyką i sfragistyką, a je 
go polem ika o pochodzem u szlacuty polskiej, 
były w' swoim czasie rozgłośne.

Od kilku lat już ciężko chorow ał, nie za
niechał jednak ani studjów, ani wykładów 
nie miał jednak iUż dawnej jasności um ysłu.

N auka polska traci w nim pracow nika 
gruntow nego i utalentow anego.

Zwłoki ś. p- Juliana Klaczki, eksportował na 
miejsce wiecznego spoczynku ks. Józef Jo h n  
ju b ila t w  asystencyi licznego duchowieństwa. 
Zwłokom tow arzyszył liczny orszak osob w y
bitnych, a  pomiędzy tym i cz onkowie A kadem ii 
Um iejętności i profesorowie U niw ersytetu, pre- 
zydjum  m iasta, dyrekcje kasy osizczędn. delegaci 
banku krajów, dyrekcja  i prezydjum  R ady nad
zorczej, Tow. Wz. Ubezpieczeń.

— Salon „Ars" przy ul. Brackiej wzboga
cony został wr dniach ostatnich następującerni 
now em i dziełami sztuki; Leona W yczółkow
skiego „Róże" (obraz olejny) i „M agnolie" (pa
stel); W . K ossaka „Strzelec konny z 1831 r.“; 
Olgi Boznańskiej ..Opuszczona" i Vlast.imila 
Hoffmana „Uobntnik". Tam że znajduje się w ie
le innych cennych utw orów  pendzla i d łu ta  
naszych starszych i m łodszych artystów , któ
re  w porze przedśw iątecznej służyć mogą na 
gwiazdkowe i now oroczne podarki, posiadają
ce trw ałą w artość. Nadto ukazały się w salo
nie „Ars" art. rzeźb. A. Szczygielskiego „Sza
chy w stylu średniow iecznym " o których w 
Nr, 27 b. r. pisat „Tyg. [Ilustrowany", pom ie
szczając rów nocześnie ich podobiznę, oraz ła
dne ,‘zaszyw ane m akatki" ścienne skom pono
w ane i w ykonane przez art. ma!. Leona Luskinę.

—  Koncert Tow. muzycznego m ajacy się 
odbyć d. 3-go grudnia, przyniesie kilka nie
znanych zupełnie w Krakowie dzieł zarówno 
z zakresu  m uzyki orkiestralnej, jak niem niej 
i muzyki chóralnej, a in teresu jący  będzie tena 
bardziej, że oprócz czynników znanych z kra
kowskiej estrady  koncertow ej, jak  prof. Jerzy 
Lalew:cz i o rkiestra  Tow. m uzycznego, wystą
pi ni znany bliżej u nas m uzyk p. Zygm unt 
Zarem ba w charak terze  dyrygenta. P. Zarem 
ba dyrygować będzie w łasnem i kom pozycjam i 
„Polonez" i „Sfinks", k tó re  z o rk iestrą  Tow. 
m uzycznego studjn je  od dłuższego czasu. 
Prot. Lalewicz „Fantazję na tem atach polskich" 
Paderew skiego, przy akom paniam encie orkie
stry. Ponadto w program  produkcji wchodzi 
w spaniałe oratorjum  „Te D eum " B ruknera, 
dzieło opracow ane na szerokiej kanw ie sol, 
chórów  i orkiestry  symfonicznej. Bilety sp rze
daje już kancelarja  Tow. M uzycznego w godzi
nach zwykłych.

— Sprawy miejskie. Sekcja V wojskowa 
i VI spraw y dobroczynne Radv m iasta  od
były wczoraj posiedzenie pod przew odni
ctwem  w iceprezydenta p. M. Chylińskiego. 
Sekcje załatw iły' p ro jek t budżetu  odnośnych 
odziałów na rok  1607 7

— Konkurs na fasadę domn. Towarzy
stw o U piększenia m. Krakowa i okolic ze 
współudziałem  Tow arzystw a Opieki nad za
bytkam i sztuki i ku ltury  w Polsce, Tow arzy
stw a Technicznego, rozpisuje niniejszem  kon
k u rs  na projekt fasady dom u w Krakowie 
w rynku Głównym pod 1. 4 położonego, zwa-ooooooo-

1907H Kalendarze na rok 1907!! Książkowe jak Misyjny 69 bal, 
M aryański 80 h„ Praw dy 40 h. 
Uniwersalny 1. i II. tom  po 2 h .. 
Pow szechny 2 k .. Pociecha starości

. CO b., Serca Jezusow ego 89 h., N.
Rodzina 80 1>„ Pow ieściow y po GO li. i 1 K., Prcyjaciel żołnierza 1 K„ W szechśw iatow y 1 K., Katolicki 30 h., Skarb dom owy 1 K. ł!) h.. Kie-

wielki wybór obrazków na kolędę, SŁfHJgEEPSrS
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nego „Barszczów e" )Bartch) pod następującym  
warunkam i:

Konkurs rozpisanym  je s t dla architektów , 
m alarzy i rzeźbiarzy krakow skich.

§ 2. Plan układu w ew nętrznego projekto
w anej budówki stanow i n ienaruszalną podsta
wę projektu: a więc budynek m usi być konie
cznie 3- piętrowy: pa rte r i I. piętro przezna
czone są na sklepy II i 111 piętro przeznaczone 
są na mieszkania. W ybór m aterjału  i stylow e
go odcienia pozostawia się uznaniu pro jek tu ją
cy ch, z wyłączeniem  sty lu  gotyckiego. Dach 
m a być pokryty dachówką. W  ogóle fasada 
m a być trak tow aną skrom nie a poważnie.

K onkurenci obowiązani są dostarczyć: 2 
rysunki fasad w skali I : £0 przedstaw iający 
najcharakterystyczniejszą część budynku i ry
sunek perspektyw iczny z danego punktu , na 
sytuacyjnym  planie oznaczonego.

Do -wykonania pro jek tu  p strzebne daty o- 
trzym ują konkurenci w formie planów budo
wy, przekroju i placu sytuacyjnego bezpłatnie.

§ P race tytko bezwzględnie dobre i nada
jące  się do wykonania będą nagrodzone; I-sza 
nagroda 500, i I- 300, Ill-cia 200 K.

Do ].) rojek tu  dołączoną m a być zapieczę
towana koperta m ieszcząca w sobie nazwisko 
autora i opatrzona na w ierzchu tym  sam ym  
godłem , jakiem  oznaczoną jest p raca  autora 
projektu.

P rojekta m ają być złcźone najpóźniej d. 
17. grudnia b. r. do godziny 12 w południe w 
kancelaryi. M uzeum Narodowego.

Sąd konkursow y składają p.p: Czajkowski 
Józef art. malarz. Czynciel Celestyn art. m alarz 
właściciel dom u. Ekielski W ładysław  architekt. 
H endei Zygm unt architekt. Mehoffer Józet art. 
malarz. Meus Rajm und architekt. Tomkowicz 
Stanisław , c. k. konserw ator.

Po ogłoszeniu wyniku sądu  konkursow ego, 
zostaną wszystkie pro jek ty  wystawione na wi
dok publiczny w salach Krak. Tow. Techni
cznego.

Tow arzystw a rozpisujące konkurs pragną 
niniejszym  konkursem  uzyskać nie tylko pro
jekt fasady danego dom u, lecz pragną nadto 
uzyskać wytyczne, w edług których, przy do
pełnianiu w ym agań, jakie w spółczesne życie 
staw ia projektującym  nowe dom y na staroży
tnych placach w Krakowie, względnie przy 
przebudow ach takichże domów, m oźnaby u- 
trzym ać ich typowy charak ter, względnie uzy
skać dostrojenie nowych budowli do istnieją
cego otoczenia.

— Wieczór dziewiczy urządza stow arzy
szenie urzędniczek pocztow ych w czw artek 
dnia 29 bm . (wigilją św  Andrzeja) w  świetlni- 
kn Klubu pocztowego (Hotel Europejski, ul. 
Lubicz). W  czasie w ieczoru starośw ieckim  
zwyczajem  będzie daną każdem u sposobność 
uchylenia rąbka tajem niczej przyszłości. Po
czątek o godz. 8 m ej w ieczorem , koniec jak 
wszyscy wyjdą. W stęp dla urzędników  po
czt. dla członków Stow. i akadem ików  50 bal 
•dla obcych 80 hal.

— Zabawę taneczną urządza Tow. Miłośni
ków cytry w sobotę dn. 1 grudnia, w lokalu 
Tow arzystw a przy ul. Florjażskiej 1. 32. Począ
tek o godzinie 8* wieczór.

— Z Tow. biblioteki słuchaczów prawa U. J. 
N a w alnem  zgrom adzeniu, odbytem  w dniach 
22  i £5 b. m. ukonstytuow ał się nowy Zarząd 
w następującym  składzie: H. Pawlikowski, p re 
zes, E. Taylor, w iceprezes, L. Korczyński, A. 
Świtalski, sekretarz, S. Ostrowski, zastępca 
sekretarza, H. Suskiud. zawiadow ca skryptów, 
L. Lipiński i 1. Bazylski, bibliotekarze; S. Kh- 
m ecki, B. W iniarski i M. N odzińsk i, członko
wie stacji czytelnianej. W  skład komisji skon- 
tru jącej weszli: S. M iarczyński, przew. komisji, 
W. Krzysztoń, A. K lim ałai W. Palla, członkowie.

— TILI Szewski kurs majsterski w Kra
kowie, urządzony staran iem  i kosztem  W y
działu krajowego, kończy się dnia 2 grudnia 
W tym  też dniu, o godzinie 9-tej rano  zota- 
nie otw arta w ystaw a p rac  uczestników  k u rsu  
połączono z w ystaw ą pom oczniczyeh m asz tu  
szew skich, w  lokalu "pizy ul. Karm elickiej 1. 
49 I p. \Vj staw a będzie otw arta do gudz 
5-tej w ieczorem . W stęp  wolny.

P . ^ p m n fo rm o w a n tf' gniewa się na nas za 
ocenę wiecu w spraw ie Florjanki. Mimo to ob
stajemy, że to zebranie, urządzone właściwie je
dynie dla reklamy kilku demagogów, było zupeł 
nie niewłaściwem forum  dla oceny tak skompli

kowanych spraw jak ubezpieczeniowe... Kto z cy
frami, których zrozumienie wymaga nietylko 
zwykłej inteligencji, ale także fachowej wiedzy, 
zwraca się do bezkrytycznej gromady włościan, 
ten daje dowód, że nie o rzecz mu chodzi,, ale o 
skandal. A skandalem nikt nie udowodni takich 
zarzutów, jak fałszowanie bilansów i t. p. Złą 
więc drogę obrał „Poinformowany" i tośmy mu 
musieli wytknąć. Że zaś udał się pod patronat 
„Naprzodu", — to nietylko powiększa nieufność, 
którą budzą jego „rewelacje"....

Zgromadzenie stróżów krakowskich w
spraw ie w niosku Komisji czyszczenia m iasta, 
aby stróże obowiązani byli zam iatać połowę 
ulicy przed dom am i, odbyło się w poniedziałek 
w Domu Stow. katolickich robotników. W śród 
200 stróżów znalazło się także kilkudziesięciu 
socjalistów, którzy wszczęli bu rdę  pod p rze
w odnictw em  agitatorów W iktora Bryniarskiego 
i Macieja Kuczwały przyczem  zaczęli śpiew ać 
„Czerwony sztandar". To rozdrażniło zgro
m adzonych i nieproszonych gości wyrzucili z 
lokalu, przyczem  obaj agitatorzy dostali się 
pod telegraf. — Po tym epizodzie obrano 
przew odniczącym  prezesa Stow. stróżów p. 
Języka, k tóry  przedstawił sm utne  położenie 
stróżów, szczególnie pod względem um ieszcze
nia. Sekretarz Związku Katolickich Stow. ro
botniczych p. Zgórniak po dłuższej przem owie 
p rzedstaw ił'rezo lucję  przeciw wnioskowi ko
misji czyszczenia miasta. Rezolucję tę uchw a
lono pó przem ów ieniach d ra  Noskowskiego, 
ks. Mytkowicza, stróżki Zofii śm ietany  i Adol
fa Jugenfeina (właściciela kilku kam ienic) któ
ry także oświadczył się za rezolucją. W  koń
cu  przem ówił jeszcze pan Ligięza i p. Zgór
niak, k tóry zaznaczył, że rezolucję swoją stió- 
że gotowi są poprzeć strejkiem .

Na tern zako iczono  narady, poczem  zgro
m adzeni rozeszli się, śpiew ając p ieśń  ..Serde
czna Matko".

— Podrożenie cennika introligatorskiego. 
Od grem ium  m ajstrów  introligatorskich w Kra
kowie otrzym ujem y następu jące  pism o z p ro 
śbą  o um ieszczenie:

Z powodu ogromnej drożyzny środków  ży- 
wnośći i m ieszkań, dalej z powodu niesłycha
nie wygurowanej ceny surow ych m ateryjałów, 
w reszcie przedew szystkiem  z pow odu strejku 
robotników  w skutak którego, uznając ponie
kąd słuszność ich żądań, podnieśliśm y znacz
nie płacę robotniczą — lesteśm y zm uszeni, 
w sposób jak najbardziej zresztą um iarkowany, 
podwyższyć ceny robót w zakres naszego fachu 
wchodzących, z tem  przekonaniem , że publicz
ność pebudki naszego postępow ania oceni.

Cennik robót po opracow aniu tegoż przez 
osobną kom isję, zostanie ogłoszony drukiem  
w najkrótszym  czasie.

Za grem ium  m ajstrów  introligatorskich: 
Karol W ójcik. Starszy cechu:

— Nieużytki kolejowe. D yrekcja kolei pań 
stwowej w Krakowie zam ierza sprzedać w dro
dze publicznej konkurencji w iększą ilość sta
rych  m aterjalów  nagrom adzonych w  m agazy
nie kolejowym  w Nowym Sączu, a mianowi
cie: starego żelaza, miedzi, m osiądzu, odpad
ków m etalow ych, starych  ubrań  i t. p. O bliż
szych szczegółach tej sprzedaży m ożna się 
dowiedzieć w oddziale m aszynowym  Dyrekcji 
kolei państw , w Krakowie.

— Policja aresztowała żydka z Królestwa 
z Puław, który podobno uciekł przed pow in
nością wojskową. Twierdzi, że się nazywa 
M anes Sunder i je s t  stolarzem . Porozum ie
n ie z nim je s t bardzo trudne, gdyż nie mówi 
żadnym  europejskim  językiem .

Repertuar teatru miejskiego
Środa: „Zakochana" (L‘Amoureuse) kom. 

w 3 akt. Jerzego de Porto-Riche (ceny popularne)
Czwartek: „Kordyan" poemat dram J. Sło

wackiego w 10 obrazach.
Piątek: teatr zamknięty.
Sobota: „W achlarz Lady W indermere" kom. 

w 4 akt. Oskara W ilde‘a (nowość)
Niedziela: o godz. 3 „Radcy pana radcy" kro 

tochwila Bałuckiego (ceny zniżone do połowy). 
O godz. 7 „Po nad siły" sztuka w 6 aktach 
B j oer nst jer d  -B joer nsona.

Kursa dla kobiet
polskiego Związku katolickich niewiast.

Odczyty w pałacu spiskim*
Ju tro  we ezwaretek:
K urs le k a rsk i: od 9-10 rano  prof. F ranci

szek Krzysztalowicz „Pielęgnow anie skóry" 
(ciąg dalszy). Od 11-12 d r Leonard Bier „liv- 
giena odzieży"

Kurs p ra w a : od 5-6 po południu, „T ytu
ły dziedziczenia"*

K urs nauki ka tech izac ji: od 6-7 po pouł- 
dniu.
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— Tarnów 26 listopada. (Odczyty i wie
czorki. W  spraw ie I. gimnazjum . Brak sali.)

W  stow. „Praca" wygłosił ks. dr. Górka 
odczyt o pow staniu listopadowem .

W ieczorek urządzony staran iem  stow arz. 
„Ojczyzna1, ku  uczczeniu pow stania listopado
wego powiódł się doskonale; program , w skład 
którego w eszła także produkcja  orkiestry m an
dolinowej oraz obraz dram atyczny „Kościuszko 
w Petersburgu", w ykonano bez zarzu tu , sala  
Tiie m ogła pom ieścić uczestników . W  Sokole 
jednak  wieczorek dany również ku uczczeniu 
pam ięci bohaterów  z lat 1830 — 31, oprócz 
młodzieży szkolnej i m ieszczaństw a tarnow skie
go, świecił jak zwykle brakiem  inteligencji, 
stale od Sokoła odw racającej się. Za to na 
koncertach  w Brisitolu i kaw iarni Edison, 
wrzało jak w ulu .—

W ieczorek Mickiewiczowski urządzają w 
dniu  1-go grudnia uczniowie szkoły realnej 
w sali Sokoła, z którego czysty dochód prze
znaczono na pom oc koleżańską. W  program  
wchodzi także przedstaw ienie „Nocy L istopa
dowej" W yspiańskiego i żywy obraz wedle 
Grottgera.

Poseł Tytus Buynowski wzywa ojców ucz
niów I. gim nazyum , aby um ieszczali sw e pod
pisy na petycji w nieść się mającej do mini- 
sterjum  oświaty w spraw ie koniecznych adap
tacji w budynku  szkolnym .

Nie m am y sali na  zebrania publiczne, 
gdyż Sokół po dwu posiedzeniach wydziału, 
odpowiedział na pism o Rady m iejskiej z 8 bm. 
w którem  w yrażono życzenie, aby S okóI u- 
dzielał swej sali na zgrom adzenia publiczne 
iż wydział obstaje przy poprzednio powziętych 
uchw ałach, by nie odstępow ać nikom u sali 
na tak ie  cele, gdyż z pow odu niew ytłum aczo
nych stosunków  lokalnych, Sokół tylko, jako 
właściciel saji odpowiada za treść  tego, o czem  
w jego sali mówią i był z tego pow odu zu
pełnie niew innie w swoim czasie narażonym  
na s tra ty  m aterjalne i m oralne; chce  przeto 
uniknąć wszelkich m ożliwych kom entarzy ze 
strony  tych czynników właśnie, k tóre stale 
s tron ią  od Sokoła, śledzą jednak  i nieraz u- 
jem nie krytykują jego działalność. Sokół woli 
więc zrezygnow ać z tak pokaźnego źródła do
chodu. jakiem  stać by  się mogło w ynajm ow a
nie sali.

— Bochnia 26 listopada. Przy licznym 
udziale właścicieli w iększych posiadłości po
wiatu bochniackiego, odbyły się tu  wybory 
do Galicyjs lego Tow arzystw a Kredytowego 
Ziemskiego. Delegatem  w ybrany został Zdzi
sław W łodek, a zastępca delegata p. Józef 
Orzegalski.

— Z Rzeszowa donoszą nam: Komitet wie
cowy nauczycielstw a ludowego powiatu rze- 
szow sk ego urządza d. 8 grudnia o g. 10 przed 
południem  w sali Tow. gimn. »Sokół« w Rze
szowie wiec nauczycielstw a, na który zaprasza 
kolegów i koleżanki z powiatów sąsiednich: 
kolbuszow skiego, łańcuckiego, przew orskiego, 
ropczyckiego, strzyżowskjego i dalszych. Rów
nocześnie zaprasza kom itet na ten wiec posłów 
do Sejm u i Rady państw a z tych powiatów, 
oraz innych życzliwych nauczycielstw u. W iec 
zajmie się żywotną spraw ą regulacji płac nau
czycielskich. Kom itet m a przeto nadzieję, że 
n kogo z kolegów i koleżanek nie braknie na 
tym  wiecu, zwłaszcza, że kategorje urzędni
ków państw ow ych drogą wieców doprowadzi
ły spraw ę polepszenia swych płac do pewnych 
rezultatów.

Ślub. W Białej odbył się przy licz
nym udziale polskich gości ślub naczelnika

m iO D O S y T IlIf l Kazimierza Robackiego śS?3j~
MIÓD STOŁOWY LEKKI, BUTELKA 50 CT. MIÓD KURACYJNY . . .BUTELKA 80 c  , MIOD KASZTELAŃSKI BUT. 1 ZŁR50CT * 
MIÓD STOŁOWY MOCNY, BUTELKA 60 CT. MIÓD ESSENCYA . . . BUTELKA 1 ZŁR. MIOD BERNARDYŃSKI — BUTELKA 2 ZŁR. 
ŁflÓD WYTRAWNY . _ . BUTELKA 70 T. MIÓD ICOPOWIEC, BUTELKA 1 ZŁR. 20 CT. MALINIAKI -  W ISNIAKI -  I DERENIAKI
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słkcji kolejowej w Zakopanem  p. Adolfa Brze
czki z panną Grandowską. Związek pobłogo
sław:! proboszcz m iejscow y ks, Karol Ry
chlik.

— Telefon w Oświęcimie w prowadzony bę
dzie z dniem  1 grudnia br. Sieć ta składać 
się będzie z głównego centralnego b iu ra  tele
fonicznego w urzędzie pocztowo-telegraficznym  
Oświęcim 1. z ubocznego centralnego b iu ra  te 
lefonicznego w urzędzie pocztow o-telegraficz
nym Oświęcim 2.. z dwóch publicznych  m ó
wnic po jednej w każdym  z owych urzędów, 
z 35 stacyj abonam entow ych o bezpośredniem  
połączeniu i 11 stacyi abonam entow ych ubocz
nych. Sieć ta została rów nocześnie w łączoną 
do m iędzymiastowej linji telefonicznej W iedeń- 
Lwów. Geny rozm ów w y n o szą : z Krakowem  
1 k o r , ze Lwowem  2 k o r , z Białą-Bielskiem 
60 hal., z W iedniem  2 k o r  W śród abonentów  
s ą : Urząd gm inny, Urząd parafialny, Tow. za
liczkowe, k lasztor 0 0 .  Salezjanów, bank  k re 
dytowy dla handlu  i przem ysłu, powiatowe 
biuro pracy, oraz dwadzieścia kilka osób pry- 
w atnych-

K onkurs na posag w kwocie 400 koron z 
fundacji im. ś. p, Stefana hr. Zamojskiego ogła
sza Towarzystwo ubezpieczeń Urzędników pry
w atnych. O takowy ubiegać się m ogą ubogie 
i m oralnie prow adzące się dziew częta praw e
go pochodzenia, w wieku od 16 do 24 lat, b ę
dące sierotam i po obojgu rodzicach lub tvlko 
po ojcu, który w obydwu w ypadkach był rze
czywistym  członkiem  Towarzystwa. Prawo na
daw ania posagów z fundacji służy Zgrom adze
niu Delegatów Towarzystwa. Kandydatki wic- 
ny  w nieść podania na piśm ie do wTydziału c e n 
tralnego Tow arzystw a we Lwowie, najdalej do 
dnia 30 grudnia b. r. i załączyć m etrykę chrztu  
i parafialne pośw iadczenie śm ierci rodziców 
lub ojca. Ubóstwo i dobre zachow anie się mo
gą być na pudaniach sam ych pośw iadczone 
przez dotyczące urzędy duchow ne i cywilne, 
przynależność zaś śp. ojca do Tow arzystw a w 
charak terze  członka, stw ierdzi na  podstaw ie 
swych ksiąg W ydział cen tralny  Tow arzystw a.

Dyrekcja kolei państw, w Krakowie o- 
głasza że z dniem  1 grudnia br. zniża dotych
czasow e naleźytości za użycie wagonu sypial
nego na szlakach ze Lwowa do Itzkau oraz z 
Krakowa do Lwowa, z 9 Kor. w I ki. i 8 Kor. 
w II kl., na  7 Kor. I kl. i 6 Kor. w II kl.

— 0  polski katechi.jm .Onegdaj „Politische 
G orresp.“ ogłosiła kom unikat pochodzący rze
kom o z kół nuncja tu ry  wiedeńskiej, a przed
staw iający stanow isko W atykanu w obec sp ra
wy n auk i religji w szkołach pod zaborem  p ru 
skim . K om unikat ów brzmi:

„K w estja po lska w P rusiech  jes t przedm io
tem  ciągłych rozpraw ; w kołach kościelnych 
w Rzym ie pow tarza się z naciskiem , 2e Rzym 
m e potępi arcyb iskupa poznańskiego, gdyż na
kazując naukę katechizm u w języku ojczystym, 
poszedł tylko za życzeniam i katolików pols
kich i starał się przestrzegać przepisów urzę
dowych pruskich , jak  zarówno zachuwać pew
ną neutralność. Jeżeli zaś ta agitacja przeszła 
pew ne granice, to nie m a wątpliwości, ż eW a- 
tvkan zwróci się do katolików w Prusiech, do
radzając rozsądek  i um iarkow anie. W cażdym 
razie ku rja  rzym ska na razie, bez dezawuo

wania arcybiskupa S tabbw sk iego  nie chce 
wyjść ze swej rezerw y, aby w m ieszać się w 
zatarg, który w ybuch ł pom iędzy katolikam i 
polskim i i rządem  pruskim .

W spraw ie owego kom unikatu^G az. N ar.“ 
podaje następu jący  kom entarz:

„Dowiadujem y się z kół dobrze poinfor
m ow anych, że jakkolw iek kom unikatów  przed
staw ia isto tne zapatryw ania Stolicy Apostol
skiej, to jednak  z powodu zby t ostrożnej swej 
stylizacji, nie tak  dobitnie, jak  jest w rzeczy
w istości, zaznacza, że Stolica apostolska stoi 
b e z w z g l ę d n i e  przy uznanej przez Kościół 
zasadzie, aby w n a u c e  religji posługiwano się 
język iem  danej narodow ości. Ojciec św. Pius 
X, jak  zapew niają nas osoby, które miałv spo
sobność poznać zapatryw ania nam iestnika 
Chrystusow ego, zupełnie podzielał stanow isko 
zajęte w tej kwestji przez śp. ks. arcvb. Sta- 
blew skiego.“

Telegramy.
— , Rada państwa. —

x,Tie ień . Po przem owie referen ta  m niej
szości nastąpił szereg faktycznych sprostow ań 
w których między innym i pos. S ternberg  wy
stępow ał przeciw wywieraniu wpływu przez Ko
ronę na tok rozpraw . Polemizował on ostro 
z pos. Kramarzem , który w  spraw ie retorm y 
wyborczej, sprzedał naród czeski. Przytacza 
jako wzór Rusinów, którzy opuścili salę. aby 
ocalić h oncr Rusinów. Jeżeli rząd apeluje do 
nas, to trzeba będzie z innej strony  zaapelo
wać do arm ii, k tóra w ostatecznym  razie m o
że iść do Burgu.

Prezydent wzywał kilka razy pos. Stern- 
berga do porządku, puczem odebra ł m u głos 
podobnie jak pos. H olansky’em u.

Na w niosek pos. Wolfa rozpoczęło się i- 
m ienne głosow anie nad wnioskiem  Pergelta.

W iedeń. Izba posłów przyjęła znaczną wię
kszością §.42 ordynacji wyborczej postanaw ia
jący, że* zm iana podziału okręgów  wyborczych 
może być dokonaną przez Izbę tylko w obec
ności conajm niej 34J posłów, nie licząc człon
ków rządu, p rezy d \u in  i sekretarzy  oraz, że 
zm iana rozdziału okręgów w tych krajach, w 
których niaktóre ciała w yborcze w ybierają po 
dwóch posłów, m oże nastąpić tylko w obec
ności conajm niej połowy posłów dotyczącego 
kraju.

W niosek m niejszośći pos. Schreinera  żą
dający 2/3 w iększośći dla. zmiany okręgów w y
borczych odrzucono 253 głosam i przeciw  68.

Rozpoczęło się głosow anie im ienne nau 
wnioskiem  Pergelta.

W iedeń. Izba posłów udrzuciła wniosek P e r  
gelta 253 głosami przeciw 68.

N astępnie rozpoczęto obrady nad g ru p ą
dziew iątą. - t  _

Wiedeń. Subkom itet kom isji budżetowej 
delegacji austryaokiej w ybrany dld wniosku 
o zm ianę regulam inu delegacji anstr. ukons-^ 
ty tuow ał się wybierając przew odniczącym  pos. 
Dulębę.

Z sejmu węgierskiego.
Budapeszt. Pos. Markus zapowiedział in te r

pelację w spraw ie niepraw idłow ości pr: 
obsadzaniu biskupstw a w Koszycach.

Spisek w Serbii!!
Belgrad. .Pu 14 dniowej tajnej rozprawi 

sąd  wojenny wydał w yrok przeciw  kilkunas] 
oficerom  i podoficerom  oskarżonym  o spi.se] 
W szyscy zostali skazani na więzienie od jed 
go do lat 20.

Łwuw. (Tel- pryw.) M inister skarbu  d 
Korytow ski p rzy ją ł wczoraj, jak  donosi lwot 
skie biuro korespondencyjne, na  wspólnej ai l 
dyencyi, przeszło godzinę trw ającej, deputaci 
komitetu, zajmującego się spraw ą polepszeń 
by tu  urzędników, tudzież deputacyę spółki i 
rzędniczej wytwórczo spożywczej i Tow. budów 
tanich mieszkań dla urzędników, z radcą dwoi I 
Piwockim  i Zaleskim na czele.

C E Y Y  TARKOWE z c1. 2 1 lisjtojjada. 190 i
Za 10J klg.

Pszenica b i a ł a .......................... ao 17
„ czerwona i żółta. . •• 17-
,, węgierska . . . . . . . . .  Ib' IG-

•lóyto k r t j o w e .......................... .................Ib' - :• 14-
„ w ę g ie r s k ie ..................... • . . ., 1 4 -- 14-;

Jęczmień a a  krupy . . . . • • . 13-90 - 14-
„ browarny . . . . • • • ., 14-30 v Tl-.
,, na paszę .• . . . ,. —

O wies z odłata akcyzowa . . ■■ IG-'
:• —|

J a g ł y ......................................... - • • „ 287- ■■ a i '
T a tark a .......................................... - - ., 1 4 -- 15-;
K u k u r y d z a ............................... - ■ • „ 12-10 • 12-S
Groch ......................................... ■ • . 19-5'J . Z6-1
F a s o la ......................................... • • . „ 20— •• 31-3
W y k a .........................................

-  32-j
Koniczyna nasieuua czerwona. ■ 

„ u białe . • •
T y m o tk a ............................... .....
E s^arsetta . . . ..........................
tioczew ica......................................... * M 40— .. 72'H

4 '— 5"-j
Siano.............................................. ..... 4' - - ,. 5" -
K oniczyna pastew na. . . . . . 5-60 ,, 7  $

3-60 ,, ą-4
3-60 „ 4 t

Spirytus na 95° T ralcsa , . . • • 1 ki. — oop-j
Okowita „ 7 5 °  „ • • U 5) — 160- -

@ 6 * 0  * * * * * *
_  . . .

( f
_ i delikatną. 

W «*d»d0M byt».
S a rg a  g lic e ry n o w e  m j
nadają się zarówno dla e arazych, jaz 1 &> dateo' 
_  w- * — ^  wlekn attM lhr irafek 

iłowany a najlepaaym akńtkiera 
ca Ho Dra, Sotkaa- 
Breos, Bihaudi.

oczyszczający,
irzef zr ane powagi, Jak urok bra ora. dobau- 
&, FrOhwalaL Karol 1 itaw K ii

.bauar i w. i.

najmętoy Zakład Pogrzefoisy
Jan a  W olnego

Główny skład i fabryka trum ien ul. ś. Tomasza
(przy placu Szczepańskim). Telefon Ni .-i31. Filja *1. Kep«*rui!i a

Zarząd urządzą pogrzeby dla wszystkioh stanów, załatwia sam wszy
stkie formalności, uchylając pozostałej rodzime wszelkich trudów
Również podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy
Posiadając właśni ¥ ATAKLMBY odstępuję miejsca pojedyncze na 
wieczne czasy, lnb przyjmuję zwłoki do tymczasowego nrzeohowania.

UWAńA. Niektórzy z przedsiębiorców kraaowskich ogłaszają się, ? 
mój własny wyrób" trumien, cc jest niezgodne z prawdą, gdy:' ża
den z niob nie ma fachowego uzdolnienia, a tem samem i trumien 
mu wyrabiać nie wulno, a tyłki ja jako majster stolarski prawo 
znam i faktycznie trumny w yabiam .

JM
fotauracya,

p iw ia rn ia , Hawtarnia i w yszynk 
wódek

' reńtcwnem miejscu ł  zup lnem  
rządzi iniem jest rurcz do .^pizeda- 
la za 1000 złr W.adotność ufi— 

P o w i ś l e  fe.

P o s z u k u j e  s i ę
inteligentnego slnżącego biurowego 
stanu wol uego, ze znajomością języ
ka niemieckiego, dla większego 
przedsiębiorstwa przemysłowego w 
okplicy B rakowa Bliższa wiado
mość "w administracył.

Donijr i p a rc e le
do sp zidama-

W K ra k o w ie :  Kamienica 2 F'?'
trowa przy ul. Batorego 20 z ogró
dkiem owocowo-kwiatowym — do 
chód netto 6n/ojj

Parcela przy ul. Miodowej Nr. 22 
o powierzch. cir. 260 sąż. kwadr, z 
domem lednopiętr. starym, wolny 
18 lat od podatku.

Parcela przy u), Muodowoj nr. 24 
o powierz. 300 sąż. kwadr.

Obie parcele narożne słoneczne. 
W  P o d g ó r z u :  Kamienica i-pię- 

trowa ze saterynami przy ul. K-ze, 
niiouki nr. 18 za25.00oK- dług nip. 
-tasy pow. Oszczęd 10.000 K do- 
ehe! < ńetto 6V2 n o- 

W  D ę b n i k a c h :  Kamienica 1-pię 
bowe z ogr dkiem przy uh Ogro
dowej 1. 111 za 20.000 K. dług łup. 
10.000 K. dochód netto 7%.

W  K r o s  o d r z y  m u r ó w :  Dom 
1-piętrewy nr. 159 z ogrodem owo
cowo kwiatowym tuż przy rogat:e 
ul. Długiej za 38'000 K dług kasy 
oszczęd. 20.000 K dochód netto 7%- 

Wiadomość: K r u k ó w ,  Batrre- 
go 20 parter. — Pośrednictwu w y
kluczone. 2501 1

? o ; z # W {
2—3 poko z przedpokojem, łaz ep.ką 
wodna, wygódką. Zgłoszenia Poste 

* restan te E. M. G. 14-

W d o w a  in te lig e n tn a

Na św. Mikołaja!
M J u ż  p r z y g o t o w a n e ! ! !

Wielki v?ybór p iern ików , cukrów 
deserow ych, M iko ła jów , Bom

bonierek ozdobnych.

Józef S i e i i G i w s k i
n i. Bracka K r 7 , 

telefon* 4 9 8 .  Kraków,

Porębski 
& Zim'

w Krakowie Rynek

Magazyn iowatiw 
biazgowyrt, przyl -' 

to !(rawi«cc:y:i==
polecają M B EB

Howośi.

skromne^ rozumiejąca się na ku
chni i krswiecczyzbie poszukuje f 
miejsca gospodyni. W. post# |
restante Nisko. 2513 1

W in a  w ę g ie rs k ie  j
przeważnie z własnych winnic, więc ] 
z pierwszej ręki, doskonałe, ozyste, j

W in a  fra n c u s k ie
bibie i czerwone, wyborowe, i

M a d e y ra  i M a la g a
odleż;*,ie z, najlepszych źródeł spro
wadzane, oraz likiery zagraniczne 

w magajynie 2327 0
J I M I K Z A  6BOSKEGO

w Kr°towie Rynek ,gł. ',34.

w ip/jsezondziała eh i 
sienny i zimowy

N a ś w . M ik o fa
poleca wielki wykgir 

cukrów7, podurkć 
i  p iern ik ów  

J)Q m 4 PlSSiCpCf, k ra
ul. Długa 10, ul. Ploryańs 

Hotel Drei Jeńsfj-

Wy
boi
ru j'

W
Orni 
do i 
we 
zlot 
pne.



1"

| Jlśfji

90 :

Byra

w chorobach płucnych, me2y- 
tach, silnym kaszlą, zołzach, 

influenzie
przez liczny * profesorów i lekarzy co dzioń zapisywana.

p#dmeo» apetył i  fprawla, . l> pnybyw a
•iau, usuwa kuse], wyAiieUsa, sprawia, Ponieważ &ą liche naśladownictwa, przeto prosimyUl nabw aaana  mllraU ,  .  .    , .  A , *_ .  *? -lać zawsze w oryginalnem opakowaniu „Koche“.

F . H o ffm an n -La  K o ch e  &  Co.
Bazylea (Szwajearya).

O  MIIIII, n,,

W

DIlIflGB
a m g R m

Przepraw a pasażerów  do

K A N A D Y  = -  ' ■=
=  i A R G E N T Y N Y .

^ .ąd ać  p o u c z e n ia .
K orespondentka w ystarczy 2112 104

F alek  &  Gomp.
H A M B U R G , U A B O I S E 3  3 0  g .  n .

K orespondencya we wszystkich językach.

K in e m a to a ra f  Bardzo interesujące dla dz 
również do użycia jako „ l a

dzieci i dorosłych,

u n a - - ,  38 cm. wysoka, z 3 kolorowemi 
obrazami paskowemi (Films) i 12 szklanych 
obrazów, naftow a lampa, refleto- i kompletne 

objaśnienie na ka -tonie K. 17.—.
Przez ten  kinem atograf mogą być tak  przez 
młodych jak 1 starszych mile widziune żywe 
obrazy przedstawione na ścianę. Mechanizm 
jest bardzo prosty  i pojedynczy, tak że każde J  naiwyźsZCttO flOlCtm ia 1200 
dziecko może go baidzo 'atw o poznać. Za- _ i—i —_— a— !_-------------- » a_

Bazar krajowy
w  K ra k o w ie

Róg gióisnzgo Rynku i ul. Brackiej I. 20 .
poleca w w ie lk im  w y b o r z e  świeżo otrzym ane

53ianl«ryę H«?yHar^:<ą,
Kzeźby .al;opalisl(ic, 

jyiajoliHi z pębniH. 
jtaczynia Hncbenne,

Zabaw ki Jaw orow skie , 
p a s #  ZaHopafisHie i KraHowsHie.

f  a Gwiazdkę
s p r z e d a ję ,  w y  s p r z e d a ją c  ró -  

I w n o e z e ś n ie  p o  c e n a c h  w la -
feinych wszelkie

^  pojazdy na resorach,
tak  nowe jak  używ ane w dobrym  

stanie 2471 12

- ? ł .  C y ra n k ie w icz
L /  właściciel składów z wszelkiemi pojazdami

w  K ra k o w ie ,
m ieszka: św . J a n a  3 0 . — Skład: u l. S ła w k o w s k a  3 2 .

R e s t a u r a e y a
iw jtoteln „pod Kdżą“

K ra k ó w , F lo r ja ń s k a  14.
objętą została, w lokalu zupełnie 

odnowionym, przez

A leksandra V fłoul|ow sl|iego
kuebmistrza-restauratora,

odznaczonego dyplomami honorow. 
i medalami w Paryżu i W iedniu. 

Ceny bardzo przystępne. 
O b ia d  z  4  d a ń  2  k o r .

Piwnica zaopatrzona w najlepsze, 
w ina wszelkiego gatunku.

Obok restauracyi (wchód od ul. 
św. Tomasza) został o .w arty

B U F E T
!w atorym  destać można śniadania, 
'obiady, kolacye, zimne i gorące 
przekąski. Piwo okocimskie i pil- 
zneńskie na szklanki.

Jako kuchm istrz i restau rato r 
podejmuje się wszelkich zamówień 
do domów pryw atnych od najskro
mniejszych do najwykwintniejszycu 
po cenach przystępnych. 2447

mawiać należy w prost: 
PIER W SZ A  FABRYKA ZEGARÓW

H a n n s  K o n ra d
IW ^B rn S — m B rnanm  w  J ł r i r v ,  A r. 9 5 4  (C z e c h y ) .

>ogato illustiow ane polskie cenniki kinematografów, la ta iń  magicznych 
ry jhaszyn  parowych, m echanicznych zabawek, przesyła na żądanie darmo 
• J *  i opłar.nie.

C. i H- A p o s to ls k i  Mo$ci.

XXV. (I. K. Loterya państwowa

MEód patoka
bez domieszek deserow o-kuracyjny 
lipcowy 5 kg. puszka tylko 6 koron 
fr. z w łas ie j. a największ. galic. 
pasieki. Doskonale miody di picia 
domow. wyrobu, 5 medalami srebr. 
odznacz, po 0.70, 0.80, 1.00 i 1.20 K. 
za 1. lub 'iji i. fi. w ysyłki od 5 kg, 
począwszy. Za czystość i jakość 
gwaraneya. E U G E N IU S Z  B IL IŃ 
S K I, Z b a ra ż . 2451 6

Na p o rę  s ło tn ą !

Rogóżki
szczotHcwe, HoHosowe i żelazne

955

ii
1
v y ,

ta
#r
k «

Is tn ie ją c y  od la t  k ilk u n a s tu
Zakład  

h a ftó w  a r t y s t y c z n y c h
Maryi Korbel, Kralów, ul. fw. Jana 1.!.

WyHJunje wszelHie roboty wchodzące w zaKres haftów  
Kościelnych, detforacyjnycti, salonow ych, i t. p . f a s ia p -  
ruje z fachow ą um iejętnością  staroży tne  hafty , gobetiny, 

pasy  słnct(ie  —  dyw any persKie.
W  w ie lk im  w y b o rz e  są na  s k ła d z ie .
Ornaty, kapy, tuwalnie, stuły, bursy do chorych Ud. od najtańszych 
do rozzsycń. które daje na dogodne spła ty .  Takż t  kościelne mateye 
we w r y s t k i c h  kolorach, krzyze, kolumny do ornatów i kap, galony 
Złote i jedwabne, złoto do haftu an aw r t  wzory, C rry  bardzo p i ry s tę -  

Bogatsze balbachimy, chorągwie,  sz tan d a ry  kościelne \ na .odo-

n a  d o b i o c z y r i e  c e le  w o js k o w e .
T o  U b t i u a  jedyna w A ustryi praw nie dozwolona obei-) a lOltrya piCttfZtta, mufę 1 8 .3 8 9  w y g r a n y c h  w  g o tó w c e

n a  o g ó ln o  e y f r ą  5 1 3 .8 8 0  K o r o n .
Główna wygrana A l i n  Koron w go-

wynosi: A U U j I I U U  toilce>
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 20-go grudnia 190(3 roku.

L o s  k o s z tu je  4  k o ro n y .
Losy są do nabycia w oddziale loteryj państw . W ien III ., Vordere Zoll- 
am tsir. 7, w  kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzęd, nodatk. telegr, 
i kolejowych w kantorach wymiany itd. L isty  ciągnień dla nabywców 

gratis. Losy przysyła się na żądanie bez opłaty porta.
40 10 D y re k c y a  c . k . L o te ry i (Oddział Loteryj państw).

Dla P a ń !
Opaski i wkładki m en stru a 
cyjne różnych system ów , pa
sy brzuszne, kom pletne wy
praw y di a położnic (sprzedaż 
wyłączna). W ysyłki na  p r o  
wincyę odwrotnie. Skład A pte

czny farm.
pne

wo wykonuje na zamówienia. iJ. Ktroicttf w ieżow ej
w KraKowie, KartnelicKa J f r , . 15

C h ro ń
tw o ją  to n ę .

T l  dla każdej ro d z in ;  i u z . ; . .* .  
a a ż t ą  k s ią żk i * j * ; ł p  za n ad e sła  | 
nietn ‘j  J 1 .w m ark ach  a u s tr.P . f  

K a u p a B e rlin S  U  2 9 I L i n -  
ile n .tr .  50

S z c z o t k i
do w y c ie ra n ia  nóg

polecaja najtaniej

Reim i Spółka
K R 'iK Ó W .

-  Katosze rosyjski!. 4
Poszukuje 2509 4

praktykanta
do handlu kolonialnego i win. P o 
siadający początki praktyki będą 
pod korzystneińi w arunkam i przy
jęci. J n l t a n  B a c z a b .  K ę ty .

Zawiadamiamy, że za Jana Runscha 
żadnycn długów wekslowych ani in
nych płacie nie będzieuy.

"Władysław Rauscli 
Karolina Rausoh 

Anna Rausch



K alosza rosyjsk ie  
p raw dziw e.

Rogóżki szczotkowe, ż e 
lazne i kokosowe.

Chodniki z linoleum, ce
ratow e i kokosowe.

Lakier Jo kaloszy.
Podeszwy i obcasy gu

mowe.
Podeszwy wkładkowe do 

bucików filcowe, as- 
bestowe, korkowe i 
sl mikowe.

Smarowidło do obuwia 
i podeszew ochronne.

Lakiery, pasty, kńemy do 
odświeżania bucików.

Jtajwifks^y wyM f perfum, mydeł 1 wszelkich ftodlfdw toaletowych, Krajowych i zagran ica
R E 3IHI i S P jO Ł K A  w  K ra k o w ie| Wałeczki — Kit i Gips

do zaopatryw ania 
drzwi i okien od prze
ciągów i zimna. 

Przedściółki z linoleum, 
cera’owe i japońskie.

| Szczotki do wycierania 
nóg do przedpokoi.

| Wielki wybór wyrobów 
szczotkar kich.

I Latarki stajenno, ręczne 
i kieszonkowe.

[Ochraniacze uszów o i j  
zimna i mrozów.

Patrony Schrader’a do 
sporządzania najlep
szych likierów stoło
wych różnego gatunku.

Alpestre  iSudrtia. ziółka _  
do sporzidzania lik ie-B  
rów  „Chartseuscj i Lj 
JS udetia  ‘.

Wódkę francuska Brazny’a 
i MolLa.

Rynek główny Ł. 37. Łini A B.

Artykuły chirurgiczne
hygieniczne.

N ie z a m o ż n y  c z y  b o g a ty  z n a jd z ie  w s z y s tk o  
co  z  fu tra  p o trz e b u je  u f ir m y

p. Btuffoi dawniej A. A r m a t ; s  i S p .
>'(ład futer --  Kraków, KyneK główny Jtr. 2 2

pod zarządem  S tan is ław a  Reina. 1373

Kajwifds:? wybór Kolii i garniturów
w .  futrzanych od 8 Kor. począwszy. Wy- ^  
“  konnic Wtfefiti? rotato kurierskie — 7WHonaje wszclHi? roboty HuJnicrsHic 

CcnniKi ilu str o w a n e  darmo i opłatnte.

D A L M I O S
z wata Sahesol.

fartljt cygaretowe egipslji?, ozdobne 
dta wybrednych smakoszy.

paią się rów no i lekko, nie czernieją, sm ak  m ają łagodny, me 
spalają  się szybko, w sku tek  tego dym  je s t chłodny, co je s  

w ielką zaletą tu tek  cygaretow ych.
Każdy palący tytoń," chcąc  uniknąć zatrucia nikotyną, w inien 
palić ty lk o w  cygarniczkach szklanych z w atą  „Salvesol“ , p o 
chłania ona nikotynę, a w ięc usuw a jej szkodliw e działanie 

Oryginalny pakiecik „W aty Salvesol“ 
w ystarcza na 200—400 papierosów  lub cygar.

1 0  c y g a r n i c z e k  s z k l a n y c h  1 K o r .  2 0  h .  — P a k i e c i k  w a ty  
,S a lv e so l* *  3 0  l u b  0 0  h a l e r z y . — 1 0 0 0  t u t e k  c y g a r e to w y c h  

„ D a l m i o s “  3*20 K o r .
W yroby te poleca

ZaKłat przemysłowy wyrobów papierowych „]tori$“  
Mr. W. Bełdowski, Kraków 11.

OSTRZEGAM każdego ktokolwiekby potrzebował palta 
i ubrania, ażeby się nie dal uwieść na 
oko elegancko wyglądaiącym na wysta

wach magazynów wiedeńskich ubraniom gotowym które ani krojem ani 
odrobieniem nie moga się równać zwykońc^onemi ubraniami z mojej pra
cowni ; w cenie różnicy ńiema. A zatem

Ł askaw i P an ow ie!
zamawiajcie palta i ubrania u Z Y G M U N T A  C H IL Ij  k ra w c a  w  K r ■- 
k o w ie  u l. W ielopole  lf 3. obok g łó w n e j p o c z ty . ypożycźa, 
się fraki i anglezy. — WszeLkie zamówienia na prowincyę uskutecznia się 

możliwie jak najprędzej.________________________

R tądow o uprawniona

Fabryka wód miner, sztucznych i specjaln leczniczych
pod firm *

R . R Ż Ą C A  I C H M U R S & I
w K r a k o w i e ,  u l i c a  tfw, G e r t r u d y ,  Ł . 4.dy ,

w yrabli pod kontrola komlsyi Przemyzlowej Tow. Lekarskiego 
kiak , pole<*one przez toż Towarzystwo 8200

W O D Y  M IN E R A L N E  S Z T U C Z N E
odpowiadające ‘■kładem chemicznym wodom

Bllńikiij, BiiEbublsnkiij, liltinkiij, llcliy, liimhirg, Riuiirjin,
tndzlez sreoyalne leiznioze jak: litową, bromową, jodową, żela- 
zistą, kwaśną oraz wody mineralne normalno z przepisu prof. 
J a w o r s k i e g o  Sprzedaż cząstkowa w aptekaoh i drogueryiob

cenniki na żądanie darmo.

O k r u c h y  H e r b a c ia n n e
z najlepszych gatunków 

za  p o ł k ilo  K oron  3 .2 0  h.

K a w a
g r u b o -z ia r n is t a  s u ro w a  a ro m a ty c z e a

za p ó l k ilo  K oron  1 .60
poleca handel

Papier klozetowy.
Term o'ory  (ogrzewacze 

ciała),
Lampki platynowe i a- 

paraty  Longlife do od
świeżania powietrza 

w pokojach.
Olej przeciw kurzowi w 

lokalach.
Spluwaczki pateutow ane 

no 6 hal. sztuka.

Farby olejne do u ż y c ia  
gotowe.

Lakiery i g lazury  do po
dłóg.

Masę f r a n c u s k ą i w osko
w a  do zapuszczania  
podłóg  i Dcsadzek. 

Farby emaliowe Marxa.

polecają po cenach najum iarkow ańszych
Cenniki na zadanie darmo i optatnie.

Dwa razy dziennie

Fa t t ingera  suchary  d la
psów.

Porkin, Pecusin i w apno  
psstewne dla b ra ta . 

Szczotki i zgrzebła d la  
koni.

1 wysyłki pocztowe.

Farby do kwiatów w i 
płynie, flaszka 30 hul | 

Sm arow id ła  na kopyta.
Mydło do sio l e ł  Pl_, 

rostytuc-yjny Kwizd 
oliwy do maszyn.

3*221

2442 15

poleca handel

A. ftrglictfcgo w llragowic M ały Ryitflj £ 7.
Zamówienia zamiejscowe w ysyła sdwrutną pocztą

©
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Z C i ifH lf l  h O K flb U .

Ninieiszem mam zaszczyt 
zawiadomić Szan. FT. Pu

bliczność, że

::::::: ZaKład:::::::
2«garmi$tm*#sKf
istniejący od r .  1BB3 p id  firm ą

A l f  A 1 | | /  W KRHKDU1E 
.  Szswata L. 2

został  przeniesiony 
pod L I przy ul Sławkowskiej

Poleca swój S k ła d  zegarków  ge
new skich i zegarów  z p iw w s z c rz ą - 
dnych fa b ryk  za g ran icznych  z po
ręczeniem  3 -le tn ie m .U trz y m u je  na 
skład zie  w yrob y ze zło ta  i s re b ra  

po cenach um iarko w an ych .
3  poważaniem A. HOLIK.

zm ia n a  ło k ału .

VI

Kalesony damskie
krojem reformowanym

2295

i’la Każdej z na obecną por? n iezbę
dne —  są  w ljażdej w i e r c i  na 'g ła d z ie .

S k ła d  b ie liz n y

INI. B e y e  r S  S p ó ł k a ,
K ra k ó w , Sukiennice.

W GE3A'
Na.jeo wszym wynalazkiem w swo 

im rodzaju jesi patentowany korko
ciąg „Geha“, którego mechanizm 
jest tak orvgina'ny 1 praktyemy, że
,Geha“ zdobył sobie w krótkim cza

sie w całej Europie ogólne uznanie!
Nie » ymaga on wcale trzymania 
w rękach flaszki, gdyz lekkie rtac-i 
śnięćie bocznych ramion korkociągu, 
choćby przez małe dziecko lub słabą 
osobę wykonane, powoduje natych
miastowe i spokojne wyjście korka,, 
nawet z najsilniej zaszpnntowanej 
butelki! „Geha“ jest ze stall, n fclo- 
wany i zaprkowany w pięknem pu
dełku. Przeszło 200 listó w uznania. 
Zupełnie odpowiednie na prezenty. 
Cena kor 2 40,

Do nabycia w  pierwszorzędnych 
handlach żelaznych, galanteryjnyoh- 
nozowniczych, porcelany i zastaw  
stołowych lub n generalnego zastępcy

J .  f .  Ą te c ze ń sk i  
w e S w o w ie  S y k stu sk a  IG.

N K U R S Y  PR ZYG O TO W AW CZE

K r e d y t  o s o b i s ty  d l a  l l r z ę  
d n i k ó w ,  Oficerów, Nsuczycieli 
etc. Samoistne Stowarzysz. Oszczę
dności i Zaliczkowe Związku Urzę- 

udzielają na przystępnych

s do egzaminom mydziałoiagch dla naucaycielab
k rozpoczynają się w pierwszych duiach grudnia b. r.
^  przy P ry w . S e m in a ry u m  n a u c zy c ie lw k ie m  żeńsklem

> S eb aid y  Mttnnichow©;
M w K R A K O W IE 2528
^  Bliższa wiadomość tamże: ii 1. S t a r o w i ś l n a  1 3 , I I  p i ę t r o

H A L d i R Y B N A
d Krahoiaia, na małym Rynku.

dników
warunkach także na długoletnie 
spłaty pożyczek osobistych. Agenc- 
wykluczeni. — Adresów Towa
rzystw udziela się bezpłatnie Z e n- 
i t r a l l e i  t n n g  d e s  B e a m t e n  
V e r e i n e a, Wi an,  W i p p l i n g e r  
s t r a s s e  25. 2223 52

f f l g B

P roszę  żądać
gratis i franco

mego bogato illustro- 
wanego polskiego 

cennika z przeszło 
1000 odbitkami zegar
ków, wyrobów sre

brnych i złotycb.
W K  XOJWP

pierwsza
Fabryka zegarków 
w  B r u e x  Nr. 948

(Czechy).
Prawdziwy niklowy kotw. remont, 
wraz z łańcnszk. K. 4. —, 3 zegar
ki K. 11.50. Tenże z^Jpodwójna ko
pertą K. 6.80. Niklowy budzik 
K. 2.90, 3 sztuki 8.—, w  nocy z 
świecącą tarozą K. 3.30, 3 sztuki 
K. 9.—. Nie m» ryzyka! Dowolna 
wymiana, luh zwrot pieniędzy.

P o ż y c z k i
załatwia za kondyktem i bez kon- 
dyktu, dla P. T. urzędników, ofice
rów w ogólności, profesorów, wieleb
nego duchowieństwa, nauczycieli, 
notarjuszy, lekarzy, adwokatów i 
aptekarzy. R e p re z e n ta c ja  B e -  
a m te u  -  V e re in u  w( Lwowio ul. 
Kopernika 28. 2410 3

poleca prócz wszelkiego rodzaju R y b  m o r s k i c h  1 r z e c z n y c h  św| 
żych, wędzonych i marynowanych.

K a w i o r  jesiotrowy, beczkowy, fr  iby,
w puszeczzach po K. 1.7C, 3.—, — i z- pół kg. K. 12

K a n t o r  jesiotrowy, szypowy, najlepszy, jasny, gruby i małosolony, 
w puszeczkion po K, 2. - , 4.—, 8.— i za pól kg. K. 16. 

K a w i o r  hiałuży, gruboziarnisty, jasny i bardzo lekko solony,
w puszeczkach po K. 3, —, 6.—, 12.— i za pół kg. A. 24. 

K a w i o r  carski, białuży, najprzedniejszy
' ' K 3.50. 7.—, 1 4 .-  i za pół tg . K. 28.

wyśmienity,S e r  l i t e w s
w puszeczkach ęo K 
iv s k l  p r a w d z iw y .
w kulach po 2.50 kg. i na części, za kg. K. 8 20.

s io 'M a jo n e z y  gotowe, przewyborne, w słoikach, p K. 1.60 i K. 3. 
P a s t y  a n g i e l s k i e  oryginalne, w różnych smakach, jako przyprawa ] 

masła, a więc: rakowa, homarowa, łososiowa, sardelowa., v, 
wa i z dziczyzny w puszeczkach po K. 1.

Sardynki,
vr wielkim wyborze a w pierwszej jakości.

S z c z e g ó ło w e  c e n n ik i  r o z s y ła m  n a  ż ą d a n ie  g r a t is  i fri*r -I

Zostawiony pugilares 1
dnia £7 b. m. zaw ierający 
większa kw otę w kiosku  p, 
G rudzińskiej przy ul. Szpital
nej, vis-a-vis tea tru  m iejskie
go, je s t tam że do odebrania.

pożyczą na Mpotelfó
p e w n ą  2 1 ,0 0 0  k o r o n  w cało
ści lub części. Zgłoszenia przyjmu
je dział inseratowy „Głosu Narodu!*

IcKcyc frant. I angictsK-
po cenach przystępnych udz-ela nau 
czycielka. Mieszka: KarmelicRa 36, 
międay 2—3 g. 2530

Zdolny pomooilK (ryzytrsKI
zostanie zaraz przyjętym w zakła
dzie fryzyerskim Józefa Nowaka. 
Kraków, Rynek główny 1.17. 2531

Sprzedaże
20 morg. pola w jednym kawa 1 
wraz z nowo murowanemi pobudyd 
kami, 15 minut od stacji I od f 
bryki cukr. Chybi w równiuie 
pięknem położeniu z wol nej ręki 
sprzedania. Bliższej wiadome! 
udziela właściciel P a w e ł  R u t .-  
w  J f n ł c h u  N r .  39- ,Poczt5.| 
staoja Chybi. Austrjacki Śląsk.

2481

p r
ru

Kazimiera MałczyfcK*
rz a p ro w a d z iła  s in  z a  dwis p ro w a d z iła  s ię  

w  Ł a p s z y n ie  do K o łom ! 
u l. M n ic h ó w k a  8P

i tu dalej prowadzi przemvsldom| 
wy. Sprzedaje 2413

B u lio n
po 24 K. 20 K. 15 K. 13 K. zaklfl

4wo« Kattdyzówmc
po 4 K. Skóry z dzików p. 16 i 15|

W ydawca i redaktor odpowiedzialny dr- A ntoni Beaupre. — W  drukarn i „Głosu Narodu w K rakow ie pod zarządem S tanisław a Tomaszewskiego
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